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wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Duia 1go kwietnia po ciężkich cierpieniach 


Te. 
Bohdan Modzelewski 


uczen | gimnazvum zgasł w Panu, o czem nieutuleni w żalu i roz- 
paczy matka i siostra zawiadamiają rodzinę, kolegów i znajomych. 
14-go kwietnia w kosciele św. 


Msza żalobna odbędzie się dnia 
Aleksandra. 


Sekretarz od 6—8 
Adminiswacya otwarta od 1o—4 po poł i od 6—8 


Czwartek 14 (27)z,kwietnia III r. 


w programach. 
Brodzkiego i S. Bambuły. 
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Teatr miejski Dyrekcya S. Brykina. 


Towarzystwo Artystów 
1yc0 „EUGENIUSZ ONIEGIN”. 
Ta Drahomirecka, Brajnin, 


Dnia 


> Początek o godz. z i pół 
bia 


p Kłopotowska, |lcazar 
sewicz. 
Dnia 16080 „FAUST”, Mefistofeles — 


nia 
stawienie - 
IGE oligEca — 
pio — p Kamionski, 

Bilety nabywać można codziennie od godz. 


PIERWS 
- DRAMTYCHY 


GŁÓWNY REFYSER 
ER GAJUELYUROW 


TYGONA”. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


tyny wejśrie na widownię wzbronione. Piątek d. 
rem G. H 


Apol 


Jokarska 


1 
10O 
1180 nowych 


Księgarnia E. WENDE i Sp. (T, Hiż I A. Turkuł) 


otrzymała na skład główny i poleca nową ks ążkę 


F. Giannini i C. Moschęni 


Praktyczna metoda języka włoskiego. Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki. 
Cena w oprawie płócienn: Rb, 1 60 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Słownik. 


La olala 


Dekrctcim kijowskiego, podolskiego i woe 
lyúskivgo general-gubernatora, 
którego tekst w dosłownym 
przekładzie na innem podajemy miejscu, 12 o- 
sób, mieszkanców powiatu radomyskiego gub. 
kijowskiej, skazanych zostało na surowe kary 
administracyjne. Na so osób nałożone zostały 
pięćdziesięciorublowe grzywny; ksiądz Mikołaj 
Uroda, proboszcz zmuszony jest 
Najsurowsza zaś kara 
spotkała p. Cypryana Krzyżanowskiego, właści- 
ciela Osowiec w pow. radomyskim, który ska- 
zany został ma dwumiesięczne więzienie bez 
prawa zamiany na grzywnę. 
Według wymienionego dekretu, winą ska- 
zanych ma być udział w organizacyi tajnych 
szkół polskich, czem naruszone zostało obowią- 
zujące rozporządzenie gen.-gubernatora z d. 9 
lutego b. r. 
Treść tego „obowiązującego rozporządze- 
nia* znana jest czytelnikom „Dziennika Kijow- 
skiego“. Jest ono krótkie i surowe. Grozi 
grzywną do 500 rubli i aresztem do 3 miesię- 
cy każdemu, kto w jakikolwiek sposób przy- 
czynia się do niedozwołonego nauczania dzieci 
lub dorosłych. Niedozwolonem nauczaniem jest 
zaś według tego rozporządzenia takie, które 
odbywa się bez pozwolenia władz -odnośnych 
lub przez osoby, nie posiadające na nauczanie 
ustanowionych świadectw. Czyli, że w trzech 
naszych guberniach wszelka wspólna nauka, 
choćby nawet dwojga dzieci w domu rodzi- 
cielskim, będzie niedozwoloną i karaną aresz- 
tem lub grzywną, jeśli nie została przez „Od- 
nośne“ władze dozwoloną. Jakie władze mają 
zezwalać np. na wspólną naukę kaligrafii, udzie- 
laną przez matkę swym dzieciom lub ciotkę 
siostrzeńcom—o tem milczy rozporządzenie gen.- 
gubernatora. I trudno będzie dojść tego na 
podstawic praw obowiązujących. 
Prawa obowiązujące! Jakie” Alboż my to 
możemy wiedzieć? 
Są prawa  najformalniejsze, 

żadną legalną inustancyę nie cofnięte i 
nie zniesione, a które przecież nie obowiązują. 
Pamiętamy wszak, że prawem z 24 sierpnia 
1906 r., ogłoszonem w M 36 „brawir. Wiest- 
nika* z roku 1907 zniesione zostały kary ad- 
ministracyjae za tajne nauczanie. Wiemy niby, 
żc w naszych trzech guberniach: kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej nie istnieje obecnie ani 
Stan wojenny, ani stan wzmocnionej ochrony, 
któremu jedynie podlegają trzy powiaty kijow- 
skiej gubernii, miąnowicie kijowski, 
A przecież obowiązuje 
rozporządzenie kijowskiego, podolskiego i wo- 


datowanym d. 
26 marca r. b., 


Brusiłowski, 
zapłacić rubli trzysta. 


uroczyste, 
przez 


czerkas- 
ski i berdyczowski. 


p. Cesewicz. - 
1710 w połud. y, ZŁOTY KOGUCIK”. wiecz pożegnalne przed- t 
zamknięcie sezonu „ TOSCA”, 
p. Kłopołowska, Cavaradossi — p. Karżewin, Scar- 


1o-ej rano. 


©. RUUlo/Y SOŁOWCOW 


Czwartek d. 14-go kwietnia wieczorem Sofoklesa tragedya AN- 


auptmana dramat „SAMOTNI po raz 2 gi. 
16-go kwietnia wieczorem A. Czechowa dramat p TRZY SIOSTRY”. 
Niedziela dnia 17 kwietnia w południe L. Andrejewa „CZARNE 
MASKI”, wieczorem Sofoklesa iragedvu „,ANTYGONA”. 


bywać można w kasie teatru od godz. 10 do 3 i od 6 do końca przedsta- 


Teatr-Varieteć. 


Meryngowska Nr 8, tel. 24-84. 
Program złożony z 50 NNe. Znae 
na artystka polska, ulubie- 

nioa Warszawy: 


Przy teatrze pierwszorzędna restauracya, 
Dyrekcya Towarzystwa. 


Opery. 


Biorą udział pp.: Woroniec, Boj 
Oreszkiewicz, Kamiorski i Kacze 


t50 po raz pierwszy po wznowieniu „,ŻYDÓWKA”. Rachela - 
p. Karżewin. Kardynał — 


p. Ce 


Role wykona 


1911 
KIJÓW 


FABRYCZNY SKŁAD dzących wszystkiech — specy:lności. 
Hè po R A 50 R i oral szeze 
= s E ienie ospy adé » sług i 
Kreszczatyk 3 * dwórze GAL. oaii Ro kiN souzłu kk | 
— jęe we wszystkich aptekach. 1993 | ę ill 
zs : : Zwijając hoi „Brysto!* Mikołajow- . YZ JH „| A 
Kijowskie Towarzystwo Awiatyczne xpe tanio wyprzedaję A w Odl zj 
A a m "AF ZE A czsprzecznie” i Z ŚĆ pt, 
Na Peczerskimkiiipodromie|:5ou umeblowane osa najdoskonalsze $ | | 
TEATR|w sobotę dnia 16-go i w niedzielę dn. 17-90 kwietnia I9it r. Ę STA EE | | piukanie ć 
Zeadióny its E rz 


Po podniesieniu kur- 
15 kwietnia wieczo 
Sobota dnia 


Bilety na 


debiutów 301! 


w War” niem 
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z d. 9 lutego 
b. r. i za naruszenie tegoż przepisów o „nie- 


łyńskiego general-guhernatora 
dozwolonem nauczaniu“ dwunastu mieszkańców 
powiatu radomyskiego bądź płacić, bądź odsia- 
dywać będzie karę administracyjną. 


Jak najczęściej bywa, donos wywołał ry- 
gory władz adininistracyjnych. Wprawdzie p. Cy- 
pryan Krzyżanowski najkategoryczniej zaprze- 
czył zeznanioin donosiciela i sam domagai się 
śledztwa dodatkowego celem wyświetlenia 
kłamstw przez tegoż podanych. Śledztwo 
dodatkowe się odbyło: p. C. Krzyżanowski do- 
datkowo badany nie był. Rezultatem procesu 
policyjnego jest dekret general-gubernatora. 


Sprawa Krzyżanowskiego et consortes jest 
dosadną ilustracyą zaiste beznailzicjnego stanu, 
w jakim się społeczeństwo 
znajduje w dzisiejszej chwili. Żyjemy pod o- 
buchem rozporządzeń, kasujących inożność na- 
wet domowego 


polskie na Rusi 


uczenia się rodzimego języka, 
niepewni jutra, na łasce 
donosu, który każdej 
bez obrony, bez sądu 
dziny do więzienia 
ciom. 


pierwszego lepszego 
chwili, bez procesu, 
wtrącić może ojca ro- 
lub matkę odebrać dzie- 


A przecież wiemy o tem, że i fałszywe 
donosy powodują nieraz decyzye i działania 
władzy administracyjaej. Któż nie pamięta wy- 
soce humorystycznej, a przecież głęboki tragizm 
kryjącej w sobie sprawy zamknięcia „kawiarni 
udziałowejś w Kijowie? Wszak nastąpiło to 
wówczas na podstawie donosu o rzekomych 
śpiewach  patryotycznych, wykonywanych w 
kawiarni przez gości i członków tego udzialo- 
wego towarzystwa. | cóż się okazało? Że to kilku 
wypędzonych z kawiarni lokajów gdzieś, w jakimś 
szynku, popiwszy się, hałasy wyprawiało, o 
czem policya odpowiedni uczyniła protokół... 

Więc i w sprawach „niedozwolonego* 
nauczania mogą także zajść podobne wypadki, 
a wobec nich i przy administracyjnem sądow- 
nictwie jednostka jest najczęściej bezsilna. Czy 
było tak, czy było inaczej — karę naznaczoną 
bądź zaplacić, bądź odsiedzieć trzeba. 


Nie chcemy teraz wchodzić w meritury spra- 
wy, nie chcemy mówić o celowości takiej surowej 
względem polaków polityki, nie chcemy próżno 
tracić słów na podkreślanie niesprawiedliwości, 
jaką popełaia się wtedy, gdy się chce gwałtem 
pozbawić człowieka jego praw ludzkich, skar- 
bów rodzimej mowy i wiary ojczystej... Nie 
chcemy tu przesądzać kwestyi, 
dzenie obowiązujące 


o ile rozporzą- 
b. R „iia 
podstawę 
To jest rzecz, która powinna zwrócić 
na siebie uwagę prawników i przedstawicielstwa 
naszego w ciałach prawodawczych. 


z d. 9 lutego 
formalnie i merytorycznie należytą 
prawną. 


Ale pragniemy tym, którzy pierwsi na 
sobie doświadczają skutków tego generał-guber- 


natorskiego rozporządzenia, przypomnieć, iż ka 


CYRK ERACI NIKITINYCH. (Gmach 


tikowa). Dziś dnia 1r4-g0 kwietnia wielkie spor 
towe przedstawienie i benefis znanych dżoke: 
pp. Fioki. Przyjmuje udział cała trupa. Około 
s. roi pół w. 28-nv dzien championatu. Dzis 
walczą: rr Załkin i A. Sz. (bęztermitowaj, 2 
Brodzki i Nicizwiestnvj, 2, Konduktorow i Zie- 


buła i Urs. z) Grkik i Kozak Rasow. 
Początek o godz. 8 i pół. 


o g. 4-ej po poł. 
WZLOTY 


TU 


h 


W celu unikniecia zbytniego nagromadzenia się publiczności przy 
kasie na Hipodromie dla udogodnienia publiczności bilety, zawczasu 
sprzedają się: ua Kreszczatyku w głównej kasie w Hotelu Europejskim, 
w cukierni 5emadeniego, w magazynie Br. Wajsman, w aptece Polaka 
i Troiekiej, na Padole w aptece Bilskiego i w innych miejscach. 
wzlotu na llipodromie od godz. r2 do końca wzlotu. 
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PISMO FOLITYCZNĘ SPOLECZNE i LITERACKIE 


$3. 


P. Kru 


Szczegóły 
W krótce benelis zapaśników repre 


ty 


MT 


specyalnie budowane 
dla dróg rosyjskich. 


33b tel 
9— ro i 


e A 


4) Próby rzucania z aeroplanu listów 


W dni 
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ranymi nię są oni pierwsi, a chyba i nie osta- 
tni w szeregu kroczących po drodze ciernistej, 
a tak długiej—ku jutru. 

LB 


DEKRET. 


„Kijowski, podolski i wołyński gencral- 
gubernator, generał-adjutant 'lrepow, rozpa- 
trzywszy raport p. o. kijowskiego gubernatora 
pod N: 649 wraz z dodanym do niego preto- 
kółem śledztwa policyjnego w sprawie wykrycia 
potajemnych szkół polskich we wsiach Kocze- 
rowie, Zabiełoczu, Iłucie-Zabiełockiej, Jezicrza- 
nach i kolonii Józefówce powiatu radomyskie- 
go, a także raport sekretarza kancelaryi gene- 
rał-gubernatora, radcy dworu Zabugina z po- 
wodu dokonanego przezeń 24 marca r. b. do- 
datkowego dochodzenia w tej samej sprawie, 
uznał, że winowajcami otwarcia i utrzymywa- 
nia pomienionych szkół, a także wykładania 
w tych szkołach są następujące osoby: 1) mie- 
szkaniec wsi Koczerowa szlachcic an 
2) syn jego Stanisław Konsencyusz, 3) micsz- 
kaniec w. Zabiełocza, mieszczanin m. Korosty- 
Szowa, Jan Swirski, 4) włościanin z gub, lu- 
belskicj Franciszek Kędzierski, 5) mieszkanka 
w. Iluty-Zabiełockiej, włośc. Stanisława Bo- 
browska, 6) austryacki poddany Szymon Szy- 
dłowski, 7) mieszkanka kolonii Józefówki, 
mieszcz. Dorota Stachowska, 8) szlachcic Sta 
nislaw Samsonowicz, 9) włościanin w. Jezie- 
rzan Michał Szymański, 10) mieszkaniec m. Ży- 
tomierza Józef Popławski, 11) własciciel w, Oso- 
wiec, szlachefce Cypryan Krzyżanowski i 12) 
proboszcz rzymsko-katolickiej parafii brusiłow- 
skiej ks. Mikołaj Uroda. 

„Ze względu na to, że wyżejwymienio- 
nych 12 osób przez swój udział i pomoc w 
organizowaniu potajemnych szkół polskich prze- 
kroczyło postanowienia obowiązujące general- 
gubernatora z dnia 9 lutego 1911 r., generał-| 
gubernator postanowił zależnie od stopnia wi- 
ny oskarżonych skazać ich w drodze admini- 
stracyjnej na następujące kary: 1) Zygmunta i 
Stanisława Konsencyuszów, Świrskiego, Ke- 
dzierskiego, Bobrowską, Szydłowskiego, Sta- 
chowską, Samsonowicza, Szymańskiego i Po- 
pławskiego na grzywny w kwocie 50 rb. od 
każdego z zamianą na artszt dwutygodniowy 
w razie niezapłacenia. 2) Ks. Mikołaja Urodę 


ną grzywnę w kwocie 300 rb. z zamianą na 
areszt dwumiesięczny w razie niezapłacenia, 
3) szlachcica Cypryana Krzyżanowskiego na 
areszt dwumiesięczny. 

„Kopia niniejszego dekretu ma być do- 
ręczona p. 0. gubernatora kijowskiego dla wy- 
konania. Kijów, 26 marca 1911 roku.“ 

(Podpisy generał gubernatora i 
tarzy.) 


n 
Tak w dosłownem tłómaczeniu brzmi: 
pierwszy dekret administracyjny w sprawie: 
szkolnictwa w naszym kraju. | 

Jak dowiadujemy się, sprawa powstała na 
skutek donosu owego „szlachcica Konsencyu: 
sza“, figurującego również w liczbie oskarżo- 
nych. | 


zcutacye 


Lecznica chirurgiczna 
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włod;. 


dej porze. P}. od 3 rb. na dobę. 


T-wa Lekarzy Spscyalistów 


Solijowska ZY 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 


uy zcHamek<z managr. i. C 
cy zegarka wynagrodzenie. M.-Zyto- 
mierska 7 m. 4. 


CZKINA 1: 


DEE wzloty odbedą sie 
niezależnie od pogody. *%8E| Dziennik Kijowski“ 


Program następujący: 1) Ewolucye powiętrzne, 2) Wzlot i wylądo- 
wanie na oznaczone przez awiatora miejsce, 3) Wylądowanie z zatrzytna- 
motoru na dużej wysokosci, 

na zawczasu oznaczone miejsca, 5) Wzloty z pasażerami. 


Prenumerate na 


p. Jizel Podonowski. = 


. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
4—6. Przyj. stał. chor. o Kaz 
566 


AMBULATORYUM 


Telci 1755 


— e e a c W o r a A 


Oddaw- 
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Skład Fortepianów i Pianin °° Równe, wiń. £ 


KerntopfiSyn 


lona maska (nowo-przybyły zapaśnik), p Bzin-| lostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatvyk X: 33. Telefon 809. 


Rok VI 


mies, kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1—  3—  6.—  12— 
Za granicą 1.50 450  9.— 18.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowv lub jego miejsce 
przed teksiem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy pna- 
Stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, za'wiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane” wiersz petiiowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumsratg i ogroszenia przyjmuje Administracya, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Rijowsk.” 


przyjmuje 1496 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza! Ludwik Rutkowski 
i innych fabryk. Wynajem i reparacye. 


Księgarnia i Skład mat. piśmien: 


myil 


przyjmuje 7 


Naganka. 


Pewien znany nam dobrze organ peters- 
burski od miesiąca przeszło karmił swych czy- 
telników sensacyjnemi rewelacyami o „przera- 
żających* postępach katolicyzmu i—rzecz na- 
turalna— „połonizmu*... w samem sercu Rosył, 
w „prawosławnej, bialokamienńej Moskwie“. 

Rewelacye byly przerażające. Organizacya 
„jezuicka" w Moskwie przybrała wielkie roz- 
miary; pozyskała przytem tyle wpływów, że ro- 
syjskość Moskwy zdawała się być poważnie 
zagrożoną. Jezuita Wertzinsky tak ostro wziął 
się do roboty  „polonizatorskiej", tylu staroob- 
rzędowców nawrócił na katolicyzm i tyle klasz- 
torów tajnych założył, że nie było już dla Mo- 
skwy ratunku... gdyby nie pan Suworin. 

On to na niebezpieczeństwo uwagę zwró- 
cil, on pierwszy —jak zawsze—w dzwon trwogi 
uderzył, on winowajców zdemaskował i plany 
„antypaństwowe" zaiweczył... 

Zawsze czujny, zawsze w tropieniu wszel- 
kiej intrygi wytrwaly, wszystko wiedzący i 
wszechobecny—niezmordowany wyżcł reakcyi 
rosyjskiej. 

Niebezpieczeństwo polsko - katolickie na 
szpaliach „Now. Wrem.* wzrosło do takich 
rozmiarów, że nie zwracano już nawet uwagi 
na szczegóły całej sprawy, szczegóły naturalnie 
„drugorzędne“. Bo jest to drobnostka, że do- 
mniemany  „polonizator* ks. Wierciński, to 
właściwie priester Wertzinsky, który modii się... 
o zdrowie Wilhelma II, że dalej— „klasztor je- 
zuicki, niesłusznie zwany ochronką dla sierot*, 
posiada wprawdzie 50 „mniszek* ale... w wie- 
ku od lat trzech do dwunastu, To są wszystko 
drobnostki. 

Faktem jest natomiast, że 
nizowana i wytrwała naganka 
siąga. 

Ilistorya z ks. Wiercińskim wiadomo, jak 
się skończyła. Wysłano ks. Wiercińskiego za- 
granicę, a ks. biskup Denisewicz został złożony 
z urzędu za karę, że na działalność ks. Wier- 
cińskiego „pozwolił*. 


dobrze zorga- 
zawsze cel o- 


Zdawałoby się, iż teraz p Suworin może 
spać spokojnie. Intryga  polsko-katolicka 
Moskwie udaremniona, „winowajcy“ ukarani. 

Nie podobnego: 

P. Suworin już się rozwodzi nad iatrygą 
polsko-katolicką w Petersburgu ex re zarządzo- 
nej przez ministerstwo spraw wewnętrznych re- 
wizyi w gimnazyach inęskiem i żeńskiem przy 
kościele św. Katarzyny. 

. Oto jak wygląda nowa 
świetleniu „Now. Wrem.*: 


w 


„intryga“ w o- 

„W dniu 14 kwietnia—do Kancelaryi ko- 
ścielnej przybył dyrektor departamentu, Tiażcl- 
nikow, w towarzystwie okręgowego inspektora 
szkolnego Stiepanowa i dwóch urzędników mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i, zażądawszy 
przedstawienia sobie ksiąg imeidunkowych, wy- 
pisał z nich nazwiska personc!u nauczycielskie- 
go i wychowańców giinnazyum. Następnie p. 
Tiażelnikow skięrował się dó budynku, miesz- 
czącego gimnazyum, wezwał dyrektora gimna- 


|zyum, radcę stanu Cybulskiego i polecił mu po- 


kazać sobie lokal biblioteczny. Przechodząc 
przez długi, wązki kurytarz, łączący sale nau- 
kowe z biblioteką, p. Tiażelnikow zwrócił uwa» 
gg na niewielką kaplicę obok Kościoła, której 


F Odol jest 
pierwszym i jedynym 


środkiem do czyszczenia zębów i ust, 
który stanowczo przeciwdziała czynni- 
kom, wywolującym zepsucie zębów. To 
pewne i dowiedzione działanie zasadza 
się głównie na włagności Odolu, dzieki 
której ostatni wsysa się w zepsute zę- 
by i w błonę śluzową dziąseł i nasycą 
je do pewnego stopnia. Dzięki tej za- 
dziwiającej własności Odolu zapobiega 
się stanowczo rozwojowi. gnilnej spra- 
wy w ustach, a tem samem osiąga się 
zachowanie zębów w dobrym stauie. 
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w planie gimnazyum nie było i na której o: 
twarcie, według zasiągniętych w departamencie 
iniormacyi, pozwolenia nie było. Na pytanie p. 
Tiażelnikowa, w jakim celu I na jakiej zasa- 
dzie istnieje ta kaplica, dyrektor Cybulski od- 
powiedział, że przeznaczona jest dla wycho- 
wańców gimnazyum. P. Tiażelnikow zapisał o- 
świadczenie Cybulskiego do protokólu. Następ- 
nie rewizorowie weszli do lokalu bibliotecznego 
i przystąpili do oglądania książek, przyczem 
główną uwagę zwrócili na książki, wydane za 
granicą, zwłaszcza w Krakowie, w duchu szo- 
winistycznym i antypaństwowym. Rewizya bi- 
blioteki trwała kilka godzin. Z biblioteki rewi- 
zorowie przęszli do gimnazyum żeńskiego, wez- 


wali zarządzającą, hrabinę Ledóchowską, i 
w obecności jej przystąpili do oglądania lc- 
kalu“. 


„W sprawie osoby zarządzającej gimna- 
zyum, hr. Ledóchowskiej, w departamencie 
spraw duchownych zebrane zostały nadzwyczaj 
ciekawe informacye, rzucające światło na całą 
jej działalność. Hrabina Ledóchowska jest gor- 
liwą katoliczką. Przed kilku laty wstąpiła do 
zakonu Urszulanek z bardzo ostrą regulą. Za- 
kon ten zażywał wielkiego znaczenia we Fran- 
cyi przed rewołucyą francuską i miał 314 kła- 
sztorów. W czasie pierwszej rewolucyi zakon 
został zniesiony, a następnie za czasów Napo- 
leona I-go, przywrócony. W chwili obecnej za- 
kon ma bardzo rozległą organizacyę i kwitnie 
zwłaszcza w Austryi i w Galicyi. Urszułanki 
skladają śluby posłuszeństwa, pomocy bliźnim 
i dzieciom i t. d. Zakon ten, jak przypuszcza- 
ja, zastępował dla gorliwych katoliczek, poświę- 
cających się służbie Bogu, zakon Jezuitów, do 
którego wstęp był dla kobiet wzbroniony. lra- 
bina Ledóchowska nakrótko przed przybyciem 
do Petersburga była w Rzymie *u Papieża, któ- 
ry zdjąć z niej miał podobno śluby zakonne 
i pozwolić na wyjazd do Petersburga w celu 
objęcia stanowiska nauczycielki języka francus- 
kiego i śpiewu w gimnazyum przy kościele św. 
Katarzyny. lirabina Ledóchowska przybyła do 
Petersburga i rozpoczęla swoją działalność o- 
światową. Dane te, zebrane przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, mają wielkie znaczenie 
dla śledztwa*. 

Niewątpliwą zaś jest rzeczą, że „Nowojc 
Wremia* postara się uzupełnić te „dane* wla- 
snemi „informacyami*, które bieg sprawy moc- 
no „przyśpieszą*. | 

Już i teraz „Swiet* zapewnia, że uczeni- 
ce gimnazyum śpiewały stale chórem hymny 
„Boże, coś Polskę“, „Z dymem pożarów" i 
„wiele innych“, że dyrektor Cybulski to — 
świecki jezuita (!?) i t. d. 

Jeszcze kilka takich „szczegółów*, z gim- 
nazya św. Katarzyny zostaną zamknięte... 

I nie pomoże niestety obrona ludzi kom- 
petentnych, jak np. posła Bobiańskiego, który 
był w ciągu lat pięciu syndykiem kościoła św. 
Katarzyny i w sprawach gimnazyalnych dobrze 
się oryentuje. Pisze on w „Rieczi* obszerny 
artykuł ze sprostowaniem powyższych „infor- 
macyi", ale sam w końcu zaznacza: „Na oszczer- 
stwie sprawa się nie kończy. Chodzi tu o ste- 
roryzowanie nietylko prześladowanych, ale 
wszystkich zainteresowanych a także i kontro- 
lujących aż do najwyższych stopni, którzy na- 
turalnie bodaj z musu na takie donosy są bar- 
dzo wrażliwi. I stanie się jasnem, że chodzi tu - 
nie o zbadanie prawdy, ale o zarządzenie od- 
powiednich środków  okiełznania. Setki zam- 


z 
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kniętych towarzystw, instytucyi 
szkół doskonale to ilustrują“... 


kulturalnych |się wytworną uprzejmością towarzyską i przed- 
stawia tak rzadki dziś typ prawdziwei matro- 
ny palskięj w. najlepszem tego słowa zna- 

W prasie rosyjskiej, nie wyłączając nawet |czeniu:, 
nicktórych pism liberalnych, wiełe się mówi w Mówiła mi, że Słowackiego poznała w 
ostatnich czasach o akeyi Rzymu w Rosyi, o|Rzymie w r. 1836, gdy była 6-letnią zaledwie 
propagandzie idei uni kościołów, o agitacyi |dziewczynką. Rodzice jej mieszkali wówczas 
wśród staroobrzędowców i t, d. Nazwiska me-|pod Monte Pincio, blisko Piazzać „di Spagnia. 
tropolity Szeptyckiego, duchownych unitów Toł-|O matce swojej, Paulinie z Obiezierskich, opo- 
stoja, Storożewa i innych, ciągle się powtarza- | wiadała, że byla z niebieskiemi oczyma szatyn- 
J; w tych wszystkich wersyach, które gorliwie|ką, średnicgo wzrostu, obdarzona rozumem, 
komentują szczególniej pisemka reakcyjne. wdziękiem niepospolityn i wielu zaletami ro- 

W ieh interpretacyi sprawa się wyolbrzy- | warzyskiemi. Ojciec był niemcem, ale miat syinpas 
mia, przybiera postać grożnego niebezpieczeń- |tyczny typ włocha południowego. Mówi dobrze 
stwa z Zachodu, lLtóre wisi nad prawosławnym |po polsku i był wielkim przyjacielem polaków. 
resyjekim Wschodem. „Rzym pisze „Swiet'— | Posiadał przytem dużo zamilowąń artystycznych, 
wjsyja zastępy swych" jezuitów na podbicie|które mu pomogły zgromadzić wiele cennych 
prawosławnego Wschodu, oplątując go uprzed-|dzieł sztuki, Od żony swojej, 
nio siecią pochtebstwa i podstępu*... 

Sieje się w ten sposób trwogę --- urabia 
opinię... À 

A z chwili korzysta p. Suworia dla za 
łatwienia spraw „domowych* i organizuje na-| jąc 
gankę na polaków. 

Cel jest jasny — zgnębienie do ostatecz- 
nych granie nienawistnych inorodców. 
biąc tak gorliwie kwestyę stanu „z propagandy 
po!sko-katoliekiej* pragnie tylko „Nowoje Wre- 
mia“, ażeby te resztki tolerancyi religijnej, ja- 


śniczką Siowackiego, był u re lat starszym. 
Słowacki kywał rzeczywiście bardzo cze - 
stym gościem w domu jej rodziców i pani: Ei- 


na kolanach. 
dziców swoich słyszała, 


matki jej głębsze może uczucie, ale ona, bar- 


ci i tonu wiersza wpisanego do albumu. 


kie po ukazie kwietniowym pozostały, znikły, frego męża“, jak to się najniesłuszniej zdawało 
aby wszelkie prawo w dziedzinie religijnej| jednemu z autorów polskich, piszącemu o wspól. 
stało się cieniem, a zapanowała niezem nie- |nym pobycie Słowackiego i Krasińskiego w 


skrępowana anarchiczna sainowola różnego ka 
libru zelantów sprawy rosyjskiej. 
- St. J. 


Rzymie i o ich znajomości z jej rodzicami. 


Polemika kylych ministrów. 


dbała o to bardzo, aby w 


nych. Nazbierała 


książka pod tytułem „Wymuszone wyjasśnięnia z poa- 
wodu sprawozdania generała Kuropatkina p wojnie 
z Japonią", której autorem jest hr. Witte. 

W przedmowie, jak piszą „Birżew. Wiedom.*, 
zaznacza hr. Witte, iż czuje się zmuszony sprosto- 
wać wiele faktów, cytowanych przez Kuropatkina 
wobec tego, iż były minister wojny zbyt „subyekty- 
ra historyę kampanii rosyjsko-japońskiej skre- | ną pobycie z poetą w Rzymie. 
slit, 


jak niejednokrotnie odczytywano w 
śliczne Słowackiego wiersze. 
Album ten przyrzekła 
odszukać między papierami, 
majętności jej w Werbkowicach, 
wiersz drukowany z autografem. 


pani 


Najciekawsze są oczywiście te ustępy, w któ 


wojny i nieprzygotowania Rosyi. Protestuje Witte, pod sam koniec 1845 r. Mieszkali 
jakoby ministerstwo skarbu miało sprzeciwiać się | Dgų 
kredytom na potrzeby wojenne i jakoby minister- 
stwo wojny, jak to mówi Kuropatkin, prowadziło Cypryan i Ludwik Norwidawie, 


Wschodzie. 

Powołuje się przytem Witte na dokumenty, 
podpisywane przez samego Kurowatkini, które do- 
wodzą faktów, wręcz sprzecznych z tem, co pisze 
Kuropatkin w swej pracy. 

Co się tyczy awantury z konkwistadorami 
z mad Jalu, to Witte nigdzie nie znajduje potwier- 
dzenia opowiadania Kuropatkina, jakoby miał się 
wypowiedzieć. przeciwko tej aferze. 

Wogóle cała ta przewlekła polemika byłych 
reżyserów mańdżurskiej awantury robi wrażenie, 
4c—wart pałac Paca, a Pac palaca.. 
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Z pism polskich i obcych. 


Ł 


wiez i inni. Pani Szydłowska 
wówczas pensyę 
House w Genewie. 

Jak w Rzymie, 
gościem bywał u Richthofenów Słowacki. 


Cera twarzy oliwkowa, włosy 


na leżący na stolicu sztych według 
Kurowskiego, w tunice 
wyłożonym od koszuli kołnierzem. 
zawsze smutny, 


bardzo pięknie — ożywiał się, 
szczególnego blasku i ognia. 


Nauka. —Literatura.—-Sztuka. 


gólnie prowadzonej rozmowie. Pamiętam, 


„Kuryera Warszawskiego“ p. Leopold Meyet, 
niestrudzomy zbieracz i doskonały znawca spraw taką przestrogę: 
i rzeczy Słowackiego dotyczących, ogłosił za- r 
pomniany wiersz Juliusza, odnaleziony przez] będzie cie zapewniał o nezuciach 
p. Stamislawa Wasylewskiego w cza$opiśmieļ wierz mu 
lwowskiem „Świt* z dnia 6 lutego 1858 roku. f 
Wiersz powyższy, pisany w Rzym 
nosi tytuł „W imi 


Nie ukrywał też swej niechęci, 


le w 
imionniku p. P. R.“ 
mnie: 
Długo myślałem, jaki głaz wybiorę 
Na położenie rytego napisu: 
(zy pierś kolumny, czy łono eyprysu* 
Lecz cyprys płakał, gdym rozcinał korę, 
A gdym cios stali pomnikowi zadał, 
To kamień jęczał jak we śnie i gadał. 


Świecają mi promienie. 


Także „sekta”. 


„Noweje Wremia" przynosi w ostatnim nu- 
merze Wiadomość o niezwykłej sekcie, jaka świeżo 
powstała w Moskwie i zjednywa sobie coraz liez- 
niejszych zwolenników. Zebrania tyeh sekciarzy, 
nazywających się.chrześcijańskimi socyalistami, od- 
bywają się w emi niedzielne i świąteczne w parn 
(raktyetniach na placu lutbtańskim. Uczestnicy 
tych zebrań prześcigają się w określaniu wiary 
chrześcijańskiej w jaknajbardziej nieprzyzwoity spo- 
sób. Gdy który z obecnych usiłuje protestować, 
sekciarze wyrzucają go za drzwi. Na zebraniach 
tych bywają również niektórzy wybitni przecdstawi- 
ciele i kierownicy sekt rozmaitych i przy nich je- 
duak odbywa się stale lżenie cerkwi prawosiawnej 
W ostatnich cząsach — jak pisze „Nowoje Wre- 
mia“ -- sekciarze ci zaczynają zapisywac się w po 
czet członków partyi włościanskiej, zorganizowanej 
na podstawie manifestu 17 paźdzrernika i pad na- 
zwą październikowców ujmują w swoje ręce rządy 
nad tą partyą. Przewodniczący zebrań sekciarzy 
w traktyerniach jest zarazem wiceprezesem partyi 
włościańskiej. 


I, przerażony jękiem ruin w Rzymie, 
Jużem uciekał słuchać morskiej burzy. 
Wtem pani rzekłaś: „Napisz błahe imię 
Na jakimś listku okwieconej róży, 

AX ja liść wrzucę w brylantowy wrzątek 
Wielkiej kaskady imion i pamiątek", 


I napisałem. Lecz będę przeklinał 
Kaskadę czasu, co ten lisc pochłonie! 
Bo cyprys płakał, gdym korę rozcinał, 
Bo wierz mi pam, że w pomników łonie 
Ryjąc sztyletem zaciekłv morderca, 

W głębi doryłem się czucia i serca. 


Ale ten listek, gdzie wyraż nieśmiały 
Wkrótce się zatrze, pamięć Twą zatraci, 
Gdyby go Tobie przyniósł gołąb biały 

Z bijącą piersią od sióstr ałbo braci, 

Od innych nawet—byle nie odemnie — 
Jużbyś go miała w sercu, nim się w ręku 
[zemnie. 


= 


Obecnie w 1rr numerze „Karyera War- 
szawskiego* zmajdujemy artykuł tegoż p. Łeo. 
polda Meyeta, w którym autor tak między in- 
neini pisze: 

W powołanym artykule „Kuryera" stata- 
łem się dowieść w sposób stanowczy, że wiersz 
ów Słowacki mógł wpisać tylko do imionnika 
bar. Richthołenowej, jako najbliższej znajomej 
swojej za pobytu w Rzymie w r. 1836. Wkrór 
ce zaś potem otrzymałem potwierdzenie tego 
dowodzewia z najlepszego źródła. 

Szczęśliwy traf bowiem zderzył, że arty- 
kul mój dostał się do rąk p. Elizy Szydłowskiej, 
żyjącej do dziś dnia córki bar. Richthofeno- 


Z prasy rosyjskiej. 


Kłóci się Mienszykow z „Rossiją*... 


„Ponieważ „Rossija“ — pisze Mienszykow — 
aczkolwiek uważana jest za organ rządowy, jest 
jednak w gruncie rzeczy dziermikiem nawpół ży- 
dowskim, kierowanym przez pp.: Gurlanda, Hurwi- 
cza i jeszcze jednego napół żyda, ukrywającego się 
pod nazwiskiem rosyjskiem, ptzete rozpoczynąnie 
polemik z tym zakąikiem żydowskim wcale mi nie 
przystoi. Czyż mało wśród dziennikarzy żydków 


wej, od lat kilku stale w Krakowie zamie-|i szabesgojów znależćby można ludzi, gotowych do 

szkałej. arządzenia ib U ck a ia a jednak nie 
a > : ; 7 mam czasu, aby śledzić ich płsaminę, a mam dość 
Pomimo sędziwego wieku p. Szydłowska rozsądku, aby nie zwracać na mich uwagi. 


posiada pamięć niezwykłą. Pamięta doskonale 
rodaków, przebywających w Drezmie po upad- 
ku powstania listopadowego, gdzie z mężem 
swoim, Antonim, właścicielem rozłegłych dóbr 
w PDodłaskiem i Horubieszowskiem, mieszkała 
przez lat 15. Znała' między innymi MaryęWo- 
dzińską, pamięta szczegóły jej poznania się 
z Lisztem, znała Bobdana Zaleskiego i Monta- 
lemberta, znała też dobrze i pamięta Juliusza 
Słowackiego. Wogóle ludzi i stosunki szero- 
kich kół towarzyskich ubiegłego stułecia posia- 
da żywo w swojej świeżej, prawie młodzień- 
czej pamięci. Każde zaś jej opowiadanie ma 
dużo wdzięku przy ścisłości podawanych szcze- 
gółów wraz przy doskonałej charakterystyce 
rzeczy i osób. Rozumna, wykształcona, zela- 
chetnego serea i uczynności rozległej, odznacza 


Co się ryczy dziennika „Rossija“, to nieraz 
Już musiałem podkreślić dziwne zachowanie się te- 
go pisma. Szare, jak sukno żołnierskie, i naogól 
ńiezdarne, wydawane jest óÓno najwidoczniej z fun- 
duszów rządu i zdaje się wyłącznie w tym celu, 
aby dawać odpowiedzi ua opozycyjną pisaninę _ or- 
ganów żydowsko-kadeckich. W przectiwnym bowiem 
razie „Riecz* pozostałaby bez partnera. W ciągłych 
przekomarzaniach się jednego dziernika żydowskie- 
go z drugim wciąż odczuwac się daje, że „kto się 
lubi, ten się czubi”. 

fedńem z najtroskliwszych starań żydowskiej 
„Rossii" jest pilnowanie liberalnej reputacyi rżądu, 
aby zarówno dobroduszne osły rosyjskie, jak i cały 
świa! nie uznały, broń Boże, naszego rządu za „re- 
akcyjny". Wręcz przeciwnie, „Rossija“ robi taką 
mine, jak gdyby rząđ walczył z reakcyą i jak gdy- 
by w tej walce z reakcyą zawierało Się zasadnicze 
hasło Stołypina, W tem pochlebianju liberałom 
„Rossija“ niekiedy dochodzi do absurdów, jak np.. 
do zachwytu Wobec młodoturków, gdy ci zrzucili 


tóra byla rówiee 


za pamięta, jak poeta często pieścił ją, trzyma- 
Póżniej ed przyjaciół ro- 
że Słowacki żywił dla 


Bo ro-|dzo do męża swego przywiązana, ni: odpłacała 
mu wzajemnością. Tak też można sądzić z treś- 
Nie 
była zaś bynajmniej „ładną a płochą żoną sta- 


Zdaniem pani Szydłowskiej, żadnej nic u- 
lega wątpliwości, że Stowacki wpisał ów wiersz 
w imionniku jej matki, która, podróżując dużo, 
tej książeczce pa- 
miątkowcj jaknajwięcej znalazło stę hnioi głaś- 
się też tam z czasem —- jak 

» } , |mówi w owym wiersza pòcta—-„wiclka kaska- 
Wkrótce ukaże się w handlu księgarskim |da inion i pamiątek*. Doskonale też pamięta, 
alburnie 


Szydłowska 
które zostały w 
i porównać 


Ale wspomnienia te nie kończą się tylko 
W następnym 
bowiem roku przebywali razem w Neapolu, a 
i po upływie lat blizko To-ciu spotkali się znowu 
rych porusza hr. Witte kwestyę przyczyn wybuchu | y. Paryżu. Przyjechali tam Richthofenowie już 
przy ulicy 
pbin, gdzie częstymi gośćmi bywali wybitni 
w cemigracyi rodacy nasi: Zaleski, Ropelewski, 
j l s - ; Walery Wieło- 
taką politykę, która zabezpieczała pokój na Dalekim głowski, księża: Semenenko, Jełowicki, Kajsie- 
ukończyła była 
angielską pani Arlaud La 


tak i w Paryżu częstym 
Do- 
skonalę zapamiętała pani Szydłowska jego po- 
stać. Był wzrostu zaledwie średniego—mówiła — 
czarne i du- 
że, czarne, wymowne, błyszczące oczy. Podobny 
był bardzo do wizerunku — dodała, wskazując 
rysunku 
wschodniej i szeroko 
Był prawie 
pelen melancholijnej zadumy, 
często pochmurny. Podczas rozmowy—a mówił 
oczy nabierały 
Z niezmiernem 
zajęciem słuchałam też głosu i słow jego w o- 
że 
W jednym z wrześniowych numerów gdy we dwoje tylko rozmawialiśmy z sobą, za- 
pewne w chwili jakiegoś rozgoryczenia, dał mi 


— Dziewczyno, gdy mężczyzna, klęcząc, 
swoich, nie 
bo to wąż u stóp twoich się wije. 
czy żalu 
1836 r.|do Mickiewicza, bo raz na spacerze przy blás- 
ku księżyca pod jesień 1846 r. odezwał się do 


— Mickiewicz ina sią za słońce, ja jestem 
tylko skromnym księżycem, którego blade przy- 


że jedna z t. zw. „wysp“ petersburskich (właściwie 
„kąp*) u ujścia Newy, a mianowicie „Krestowska*, 


' tron: sułfana. Stawiano wowcza: zapytanie, czyjwraz 7 
wypada taniutkiemu dzienniczkowi (4 rb. rocznie), 
wydawanemu na koszt skarbu w ogremnej liczbie 
egzemplarży, wychwałac bunt, jaki zaszedł w s4- 
Siedniem państwie i zakończył się zrzuceniem z īro- 
nu monarchy przez armię, która go zdrądziła. Zyd- 
Kowie z „Rossii“ uważali, że jest to rzeczą całkiem 
przyzwoitą i dotychczas nie mogą mi wybaczyć, że 
miaiem co do tego wątpliwości. Jeżeli jeanak to 
mogło być wybaczone, to tembardziej nie można 
mieć za złe żydowskich konceptów w. organie rzą- 
dowym, skierowanych przeciwko obywatelom, nie 
pochwalającym tego lub inuego kroku rządu”. 


urządzeniami, została sprzedana przez ks. 
Biełosielskiego-Bielozierskiego, pewnemu  konsor- 
cyum angielskiemu za milion funtów szterlingów 
(1o milionów rb). W miejscu tem, u zachodniego 
krenca wyspy, konsorevem angielskie buduje ol- 
brzymie warsztaty okrętowe. ; 


© Gazeta petersbursku „Zwiezda“ opisuje, że 
w ostatnich czasach został umieszczony: nu jednej z 
wystaw poriret znanego publicysty z „Now. Wre- 
mieni“, Mieńszvkowa. u 

Snadź w przewidywariu "następstw niepożą- 
danych, portret ten, malowany olejno na p!óinie, 
wbrew zwyczajowi, został wystawiony za szkłem. 


Udaje wice p. Mienszykow, że nic sobie Ale i to nie nie pomogło: został oplwany.. Admi- 


EL : E nistracya wystawy opatrzyła portret napisem: „U- 
qj“ ir Har 2 U =. $ + f, sA 
4 „Rossii* nie robi. Czyżby: prasza się o nięplucie": 
- "> ‘Ten „pablicysta" -- to się cieszv „przyjaźnia 
Ks. Meszczerskij konstatuje fakt, iż zna-j ludzka”. 
laz} się w chaosie i nie już nie rozumie. = VEBE tuad 


„Mówił mi pewien optymista —pisze ks. Me- 
szczerskij przed nową Stołypina--że „wszystko się 
uspokoi, Stołypin wypowie mowę, namiętności sci 
chmą i wszystko pójdzie po staremu". Nigdy się 
2 panem nie zgodzę- odpowiadam, Ze Stołypin wy- 
głosi dobre przemówienie, nie wątpie; przypuszczam 


Ruch wydawniczy w Rosyi. 


Glówny zarząd do spraw prasowych, przygo- 
gotowując się do wystawy wydawnictw i prac dru- 
nawet, Że wywrze pewne uspokojenie; lecz w re karskich, opracował dańe, dotyczątćć ruchu wyda- 
zultucie żadnega uspokojenia nie będzie, gdyż niej Wniczego w Rosyi w roku rgio. Z opracowania 
w epizodzie, który wywołal mowę Stołypina znaj- Į teso wyjmujemy Kilka cyfr interesujących. y 
duje się głowna przeszkoda, a w duchu absurdu, O L wyszło z pod prasy w całem pań- 
panującym nad naszem życrem polityczne. stwie 29,057 książek w 106,990,060 egzeinplarzach 

Wezoraj nanı mówiono, że Kosyą4 rządzą paź |(W T. 1969 26,638 książek W. j91,466,908 cgzempla 
dziernikowcy i że oni są partyą rządową i dodawa rzach; w r. 1908 23,852 książek w q5.868,320 egzęm- 
no, iż hasłem partyi tej jest walka z samowładz |plarzach Cyfry te wykazują znaczny wzrost wy 
twem. Lzisiaj mówią, że pariyę październikowców | Jawnictw; atoli na wzrost ten wpływa, zdaniem sa- 
zastąpiła partya nacyonalistów i żc hasłem jej jest] nego Zarządu nictyle faktyczne powiększenie pro 
walka z prawieą. A ponieważ wczoraj mówiono, iż | lukcyj drukarskiej, ile postęp w dziedzinie rege- 
głowa rządu jest wodzem, pazdziernikowców,a dzi- stracyi wydawnictw. 


siaj nam mówią, że ta sama osoba jest wodzem na- W języku rosyjskim ukazało się w r. rgro 
cyonalistów, to łurwo pojąc, dlaczego uważano, iż | 22,321 książek (1909 20,098), w. polskim =- 2,062 
panuje w polityce duch absurdu". książek (1909 1,996), w żydawskim -- 903 (1909 - 
J s P ovi), w niemieckim - 884 (756), w łotewskini--649 

A pe mowie Stołypirra pisze ks. Mesz-|(626) w estońskim - - 454 1355, w tatarskim — 413 
czerskij: 1383), w ormiańskim 203 (190), w gruzińskim 117 

H 73 (rog) i t. dd. 
„Muszę się przyznac, że po dzisiejszem po W roku sprawozdawczym po raz pierwszy 


siedzeniu Rady Państwa zrobiło mi się na duszy 
jeszcze bardziej cłenimo i ciężko. I nie dziwnego, | 
gdyż wszystko, o czem mówiono na tem posiedzc- 
niu zmusiło każdego z nas do pozostawania w ja- 
kims chaosie, po którym tUochodzi się do przekona- 
nia, iż żyjemy w niespokojnej atmosferze, że uruni 
pod nami jest zachwiany.., 


główny zarząd rubryki wydawnictw 
małoruskich i białoruskich. W języku małoraskim 
ukazało się 180 ksiażek i w biwłoruskim 14. Poza- 
iem wprowadzono podział wydawnictw żydowskich 
na hebrajskie (453) I zargonowe (450). , 


wprowadził 


Zi w*44 jezykach. 

Według treści dzieliły się ksiązki jak nastę- 
pue: relrgia 2,232 książek w 8,6g2,399 egzerupla- 
rzach 
beletrystyka—2,013 książek w 6,692,149 czzenipla- 
rzach; zbiorów pism różnych autorów -329 ksiażek 
w 1,032575 egzempl., ludowych 1,595 
15541645 egzempl., dziecinnych 27 książek w 
5727: 
T Ea kalendarzy —734 W 13,902,357 egzem- 
plarzach i t d. 

Ksiażki religime ukazały się prawie we wszy- 
stkich 44 językach. Jest rzeczą charakterystyczną. 


„Birżewyja Wicd.“ zastanawiają się nad 
tem, co „mogłaby* teraz zrobić Luma. 


„W kierunku psychicznym w Dumie nastąpiło 
poważne wstrząśnienić i przyszła praca izby niższej 
pójdzie pod wpływem tego nówego nastroju. 

Przebteg, kibriłek, natężenie i kurs prac Du- 
my, jak wiadomo, ustałało centrum. W stałym 
związku z naeyenałistami centrum ustalało progra- 
my prac kolejnych i swoją taktykę, dogodną rządo 
wi. Od cenirum zalezał „makaronewy' kierunek 
prac, odkładanie najważniejszych, rajisiotniejszych 
projektów. Centrum nie nie zrobiło bez zgody 
z rządem. 

Teraz osobista umowa A. I. Gucżkowa z rzą- 
pca zerwana. Przy Pr stać SRA 
z liczb ływowych i kompetentnyc . By 
może, „alko na Daleki Wschód, A. I. Guczkow 
chciał właśnie uchylić się od pełnienia swych obo- 
wiązków telefonicznych, pozostawiając jedzemie na- 
warzonej kaszy temu, kto jego zdaniem był wino- 
wajcą zerwania pomiędzy rządem a partyą. 

Projekty nacyonalistyczne nie znajdą pewnie 
takiego poparcia, na jakie rząd liczył. Teraz jest 
mniej szans, niż kiedykolwiek, na przeprowadzenie 
programu, AAC do ustalenia nowych zasad 
nacyonalistycznych w stosunku-dą Cheimszczyzny 
i Finlandyi. 

Tak więc nawet dla wiosennej sesyi znajdzie 
się rzetelna praca, którą można, przy odrobinie do- 
brej woli, przeprowadzić forsownie. 

Wszakże sfera nagłych. niespodzianek i nieo- 
ao możliwości tak jest u nas wielka. że 
te wszystkie przypuszczenia, takie pochlebne dla 
październikowców, mogą pewnego pięknego poran- 
ku runąć, 1 partyi nie pozóstanie, jak i dawniej, ani 
jeden rys Samodzielnego oblicza politycznego. 

Może jednak wobec groźnego witima zbliża- 
jących się wyborów, październikowcy poważnie się 
zastanowią. s ý) 


aniżeli inpe narodowości razem (r,t29) 


Okólnic mikisterstwa spraw wewnętrz- 
njeh w sprawie wprowadzenia ustawy 
kasie 


okólnik w sprawie wprowadzenią w życie usta- 


d. 14 marċa r. b. Okólnik ten poza powtarza- 
wyjaśnienia o. udziale włościan i umieszczaniu 
ich na listach wybosczych: 

1) Włościanię, zarówno nie należący do 


inne osoby, 
jako ddżywocie nieruchomość, obeiążoną podat- 
kiem ziemskim, bez względu na to, w jakiej 
drodze znajdująca się w ich posiadaniu ziemia 
została nabyta. (Ukaz Najwyższy z dn. 5 pa- 
ździernika 1906 T.). 

2) Włośeianie, władający ziemią niena“ 
działową, nabytą przez nich wspólnie, wlącza- 
ni są do list wyborczych stosownie do parceli, 


Z życia rosyjskiego. 


©) Wobec braku instytucyi ściśle hypotecz- 
nych prowadzenie archiwów hypotecznych jest w 
Rosyi utrudnione. Obecnie akty, spisywane przez 
notaryuszy prywatnych, przedstawiane są do za- 
twierdzenia notarynuszowi urzędowemu, czyli „star- 
szemu“ przy sądzie okręgowym, a po zatwierdze- 
niu wpisują się dosłownie do t. zw. księgi „krepo- 
stnoj* w kancelaryi starszego notaryusza, która do 
piero wydaje wypis z tej księgi stronom imeresD- 
wanym Tym sposobem akt, dotyczący Sprzedaży 
lub kupna nieruchomości, przepisuje się nrepotrze 
bnie dwa razy, co zwiększa pracę i naraża na 
zwłokę. Na wniosek ministra sprawiedliwości bu 
ma i Rada Panstwa uchwaliły teraz nowy tryb 
prowadzenia ksiąg „krepostnych*. Wsżystkie za- 
twierdzone akty będą Ww  kancelaryi netaryusza 
„starszego“ bez przepi ania zeszywane w jedną 
roczną księgę, a odpis Ich będzie wydawany odra- 
zu stronom. Aneksy, do aktów zatwierdzonych za- 
łączare, będą przechowywane osobno w kancełaryi. 


© Na skutek starań Ros. T-wa opieki nad 
zwierzętami, ministerstwo sprawiedłiwoci opraco- 
wało nowy projekt zwiększenia kar za bezcelowe 
dręczenie zwierząt. 

Na mocy par. 43! ust. o karach, dotychczag 
winni tego przestępstwa podlegali karze pieniężnej 
do 10 rb. Według zaś nowegó projektu kara pie- 
niężna móże dochodzić do ido rb. tub być zamie- 
niona aresztem policzjnym. . 

Oprócz tego dotychczas kary stosowano jedy 
nie, gdy chodziło o dręrzenie zwierząt domowych; 
na przyszłość za: miarą tą będą objęte i męczarnie, 
zadawańe zwierzętom dzikim, jeśli są zranione lub 
pozbawione wolności. 


© „Birżew. Wiedom." piszą: „W roku zesz- 
iym wielką senszcyę w Moskwie wywarło znałe- 
zienie na dnie rz. Moskwy znacznej itości granatów 
i szrapneli. Obecnie zagadka została wyjaśniona. 
Głównodowodzący wojsk moskiewskiego okręgu 
wojennego w rozkazie do wojsk ogłasza o oddantu 
pod sąd pułk. artyleryi Pomorskiego i kapitana 
5mysłowskiego. W r. 1905, podczas powstania w 
Moskwie, pułk. Pomorskij przywłasżczył sobie znas 
czną fłość ładunków armatnich i' namówił później 
kapitnna Smysłowskiego do ukrycia ich na dnie 
rzeki". 


© Na wniosek naczelnika miasta Petersburga 
urząd miejski do spraw związków i stowarzyszćń 
postanowił! zamknąć klub nacyonalistów rosvjskich 
za nieprzejawianie żadnej działalności. 


W „Russk. Słowie“ wydrukowany został 
list zesłańców politycznych z Archangielska, którzy 
uskatżają się na straszne warunki bytu. Zapomóg 
nie wydają im przez całe miesiące. ielu dosłow 
nie puehnie z głodu. Policya ośwładcza: „Pienię- 
dzy niema, kiedy przyszią — niewiadomo“. Daje 
się odczuwać również brak mieszkań. Zesłańcy 
muszą najczęściej zamieszkiwać przy rodzinach za- 
rażonych syfilisćm. Niedawno jeden z zesłańców, 
ktory: zaraził się w ten sposób, popełnił samo- 
bójstwo. 


© Pozostawiony w Carycynie przez władzę 
mnieh iieliodor całą akcyc "AA skierował teraz 
przeciwko „Carycyńskiej Myśli“, domagając się 
zamknięcia wydawhictwa, tudzież wysłania z Cary- 
cyna jego redaktora z całą rodziną i wszystkich je- 
go współpracowników a nawet niektórych działa- 
czy społecznych miejscowych. Deputacya zelan- 
tów mnicha udała się do policmajstra, który przy- 
rzekł poprzeć jej prośbę do gubernatora o skazanie 
redaktora „Car. Mysli“ i właścicieła drukarni, w 
której odbija się pismo, na 3 mięs. więzienia. 


© „Krasnojarskaja Myśl“ donosi, że zaaresz- 
towany został i osadzony w twierdzy aczyńskiej 
podoiicer żandarmeryi krasnojarskiego zarządu gu- 
bernialnego, Baranczuk, oskarżony o fałszerstwo 
too-rublówek. Przy zaaresztowanym znaleziono 5 
sztuk podrobionych storublówek. 


nych ma inig Towarzystwa, które nabyło zie- 
mię, aktach kupna, lub Innych aktach, stwier- 
dzających kupno nieruchomości. (Ukaz senatu 
rządzącego z dnia 19 października 1907 roku. 
N 11523). 

3) Włościamic, władający ziemią miena- 
działową, nabytą przez gminy, nie są wcią: 
gani do list wyborczych na mocy władania tą 
ziemią. (Ukaz senatu rządzącego z dn. 19 pa- 
ździernika tqo7 r. Ne 11523). 

4) Włsścianie, władający ziemią nadzra- 
towa, choćby skomasowaną na mocy ukazu z 
d. 9 listopada 1906 r. (prawo z d. 14 czerwca 
1910 r.) do lst wyborczych nie są włączani. 
dlkaz senatu rządzącego z d. 30 czerwca 1909 
roku X: 6464). 

5) Wiejscy czynszownicy wieczyści, ob- 
darzeni urządzeniami noliemi i nałeżący do 
składu gromad wiejskich lub gminnych, dzier- 
żawcy rosyanie wyznania prawosławaicgo, Osa- 
dzeni na ziemiach obywatelskich, jak również 
zamieszkali na tychże ziemiach jednowiercy i 
staroobrzędowcy, a także byli ludzie wolni dru- 
gicgo rzędu — biorą udział w wyborach do 
żiemstw na zasadach, ustanowionych dla doko- 
hywania wyborów radnych od gromad wio- 
ściańskich, i nie mają prawa brać udziału na 
podstawie wiadania wyżej wspommiamą ziemią 
w ziemskich zebraniach i zjazdach wyborczych 
i dłatego do list wyborczych na podstawie wy- 
żej wskazanej ziemi, 
włączani nie są. (Ukaz Sematu rządzącego z 
d. 30 października 1906 r. Ń* 280). 

Po wyszczególnieniu obowiążków, przypa- 
dających ma mstytucye włościwóskie, które pa- 
winny rozciągnąć baczenie nać pracami zarzą- 
dów gminnych tak, aby ogłoszenie list wybor- 
czych (art. 34 ust. ziem.) nastąpiło do dnia I-go 
maja r. b.i obowiązków wyznaczonych naczel- 
nikom ziemskim i pośrednikom mirowym, któ. 
rych zadamiem będzie bezpośredni dozór nad 
zebraniami gruinneimi i wyborem przez nie kan- 
dydatów na radnych ziemskich, —okólnik zaleca 
gubernatorom wyznaczyć terminy zebrań gmin- 
nych dla dokonania wyborów tych kandyda- 
tów z takiem wyrachowaniem, aby wybory ich 
zostaly ukończone do dnia 1 lipca r. b. 

Wychodząc z założenia, że każde skaso- 
wanie uchwały zebrania gminnego, dotyczącej 
wyboru kandydata na radnego, byłoby nader 
niepożądane, nałeży przedsięwziąć wszelkie środ- 
ki, aby skład uczestników zebrania wyborczego 
odpowiadał wszystkim warunkom ustawy. Dia- 
tego też przed przystąpieniem do wyborów 
kandydata wójt („wołostnoj starszyna*) bezwa- 
runkowo winien sprawdzić listę obecrrych na 
zebraniu uczestników. 

W tym celu należy również zawczasu wy- 
jaśnić wójtom, iż, zgodnie z ukazem senatu z 
d. 7 października 1906 r. Ne 275, w zebraniu 
gminnem, zwolywanem w celu dokonania wy- 
boru kandydatów ną radnych ziemskich, mogą 
brać, udział wyłącznie tylko włościanie-gospe- 
darze, t. j. włościanie, posiadający własną za- 


© „Petersb. Ztg.* donosi w formie pogłoski, 


Wogóle w roku gio drukowano w Rosyi ksią 


(rgoy 2,1.]1 ks. W 7,749,470 egzemplarzach; 


książek w 


3 egzóćmp, podręczników 2,075 w 20,730,510 


że rosyanić wydali ńiniej ksłążek religijnych (1,103), 


Ministerstwo spraw wewnętrznych roze- 
słało do gubernatorów 6 guberaii zachodnich 


wy ziemskiej na zasadzie Najwyższego Ukazu z 


nymi już nieraz ogólnikami zawiera następujące 


skłądu gromad włościańskich powiatu, jako też 
Rależący do takowych, zaimieszczani są na li- 
stach wyborczych na tych sanitych zasadach, co 
jeśli posiadają jako własność lub 


jaka przypsda tra: każdego z nich w dokona- 


będącej w ich władaniu, 
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zgradę i prowadzący wlasne gospodarstwo. 
(Ukaz z d. 23 marca 1883 r. N: 5337, wyja- 
śnienie z d. 14 kwietnia 1892 r. N: 2146, u- 
kaz z d 7 marca 19o6r. N*: 2336 linne). bym 
sposobem włościanie, mie posiadający ziemi, 
przypisami do gmin, nie posiadający zagrody i 
gospodarstwa, jak również osoby przypisane do 
gmiu, lecz nie zamieszkałe w swojej wsi i nie 
posiadające tam zagrody lub ziemi ornej, oraz 
włościanie nie osiedleni w gromadzie, nie po- 
siadający gospodarstwa i stale mieszkający po- 
za obrębem swej wsi — nie mogą brać udziału 
w zebraniach gminnych podczas wyborów kandy- 
datów na radnych, jak również nie mogą być 
wybierani na kandydatów. tOkólnik min. spr. 
wewn. z d. 14 pazazięrnika 1906 r N: 3557) 

Zgodnie z ustaloną w wewnętrznych gu- 
berniach Cesarstwa praktyką (okólnik min. spr. 
wewn. z d. 15 maja 1909 r. N? 15, na kan- 
dydatów na radnych od gromad włościańskich 
nie mogą być wybierańe osoby w wieku poni- 
żej lat 25, jako też osoby wymienione w art. 
27 ust. ziem., gdyż kążdy z kandydatów może 
zostać wybrany ra radnego, w składzie zaś 
radnych nie mogą znaleźć się osoby, wyszcze- 
gólnione w przytoczonym artykule. 

Listy wybramych na zebraniach gmin- 
nych kandydatów wójci w ciągu doby po 
ukończeniu wyborów obowiązani są -przesłać 
miejscowemu zarządowi powiatowemu do spraw 
gospodarki ziemskiej. 

Przez cały czas „wyborów naczelnicy 
ziemscy i mirowi pośrednicy kontrolują rozpo- 
rządzenia wójtów, starając się jednocześnie za- 
pewmć włościauom wszelką samodzielność pod- 
czas wyborów, jednakże bez wywierania ja 
kiejkolwiek presyi na zebranie. Z tych wzglę- 
dów minister spr. wewn. uznał „obecność 
wymienionych urzędmików na zebraniach wy- 
borczych za niepożądaną. Niezwłocznie zaś po 
wyborach uchwały 'powzięte na zebraniach 
winny być przesyłane przez umyślnego postań- 
ca naczelnikowi ztemskiemu lub mirowemu po- 
średnikowi, który natychmiast je sprawdza 
i w razie dopatrzenia jakichkolwiek nieprawi- 
dłowości niezwłocznie przedstawia je do po 
wiatowego Zjazdu sędziów pokoju. Ciż sami 
urzędnicy przedstawiają Zjazdowi powiatowe 
w porządku, wskazanym w art. 97 ust. agólu., 
wraz ze swą opinią wszystkie skargi, podane 
na uchwały zebrań wyborczych. 

Zjazdy powiatowe w obu wypadkach roz- 
patrują te uchwały na postędzemiach nadzwy- 
czajnycih i w razie skasowania wyborów obc= 
wiązane są niezwłocznie zawiadomić o tem ua- 
czelnika ziemskiego lub mirowego pośrednika 
w celu wyznaczenia ponownych wyborów, ko- 
mumikująe o tem jednocześnie miejscowemu za- 
rządowi powiatowemu -do spraw gospodarki 
ziemskiej oraz gubernialnemu zarządowi do 
spraw miejskich i. ziemskich, 

Wybwry radnych od gromad włościańskich 
dokonywane są na zjazdach kandydatów spo- 
sobem „wskazanym w rozdziale A. Najwyższegc 
Ukazu 2 d. 5 października 1906 r. Uchwały 
pomienionych żjazdów podlegają kontroli gu- 
bernialnego zarządu do spraw miejskich i ziem- 
Skich. (Okólnik min. śpr. wewn. z d. 15 maja 
1909 roku X 15), przyczem na posiedzeniu, 
|poświęconem rozpatrzeniu tego rodzaju spraw, * 
musi być obecny w charakterze rzeczoznawcy 
członek stały gubernialnego zarządu do spraw 
włościańskich w celu wyjaśniania mogących 
powstać wątpliwości z punktu widzenia obo- 
wiązującego prawodawstwa włościańskiego. 


| 41930 
ez maski - 


Mam tyle kurzu w oczach, w nosie, w 
ustach i płucach, ile grzechów niedbałstwa na 
sumieniu panów radców magistratu kijowskie- 
go najspokojnrej sobie leży... 

À że pojemność moich płuc, pojemności 
radcowskiego sumienia nie dorównywa, więc 
zazdroszcząc radcom zimnej krwi, sam jej za- 
chować nie potrafię... 

Zwłaszcza w czńsie ruchu świątecznego 
stan rzeczy, przez wiosnę, a bez woli i rozpo- 
rządzenia magistratu, miastu naszemu narzuco- 
ny, nie każdemu mogł się podobać... 

„.Oto słońce mocno przygrzewa, oto wi- 
cher niezgorszy dmie i stróże mu dopomagają, 
zawzięcie w dżień biały zakurzone ulice miotła- 
mi ezysżcząc. 

„.Rury'wodociągowe wprawdzie są, ale 
świętują; wody w Dnieprze nie brak, ale po- 
trzebna jest na „wylew“; energia panów rad- 
ców me umarla, ale zużywa się w pracy mal- 
żeńskiej i dla spraw domowych; a wyszkolony 
obywatel nawet kicha miegłóśno, aby dyscypii- 
ny, przez dumę miejską ustanowionej, „gwalta- 
mi“ żądań i narzekań nie naruszyć... 


Idylla!... 


, . . . , . . . 


A zresztą chmury na niebie się gromadzą; 
kto wie, czy nic będzie deszczu, więc może ja 
zgoła napróżwo ma droge niebezpiecznej frondy 
amysły obywatelskie sprowadzam... 

Nawet... spojrzawszy w okno, konstatuję... 
że deszcz już pada... 

Nie jeden sobie pomyśli: — „Także do- 
brył... Po cò on wyrzeka na kurz, kiedy my 
wkrótce będziemy mieli — błoto“. 

Masz racyę czytelniku, nietylko szczegól- 
ną, ale i ogólną. Bo tyle... „lask“... losu na 
karki nasze spada, że trudno jest nad biedą, 
która jest, głowę sobie łamać, kiedy już idzie 
nowa — jeszcze większa. 

To nawet dobrze jest obmyślane: codżien- 
nie i systematycznie gorycz dawki zwiększać. 
Bo wówczas dawka wczorajsza wydaje. ci się 
słodką, a dzisiejsza „nie tak" znowu gorzką, 
jako że myślisz bez przerwy: — jutro otrzymam 
coś jeszcze obrzydliwszego! 


Czarny Jegomość. 


KRONIKA. 


Kalenćariyk. 
Dziś 14 (27) Waleryana i Justyna M. 
jutme 15 (48) Anastazego M. 


Wschód słońcu o godz. 4 m. 40. 
Zachód słąńca, e godz. 7 M. 10 
Długość dnia godz. 14 M. 44 a 


Kalendarzyk Historyczny. | 
14 (27) Kwietnia. 4 
Roku 1468. Urodził się Fryderyk syn Ka- 
ziinierza Jagiellończyka. ' 


z pd 


= re ("AMY SF kitto. 
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— Refurmia ziemska w gub. kijowskiej 
Miejscowa admlaistracya gubernialna pochło- 
uięta jest sprawą wprowadzenia ustawy ziem 
skiej w gubernii 
przerwie z powodu świąt, wczoraj prace około 
wprowadzenia w życie reformy ziemskiej wzno- 
wiono na całej linii. Wczoraj otrzymano okól- 
nik ministerstwa spraw wewnętrznych, który 
podajemy w dzisiejszym numerze. Jednocześnie 
wysłano do powiatowych -zarządów do spraw 
ziemskich okólnik, wyjaśniający, iż wobec bra- 
ku ziemskicgo oszacowania nieruchomości micj- 
skich oraz ponieważ podatki ziemskie od ma- 
określane są ryczałtowo i 


iątków miejskich 


kijowskiej. 


następnie ulegają repartycyi ze 


nia miejskiego 
Następnić 


polecono 


zatwierdzenia majowej sesyi 


na ten cel środki z - bieżących 


ryjnych. 


W celu szybszego załatwiania korespon- 
dencyi, dotyczącej wprowadzenia ustawy ziem- 
skicj,j gubernator polecił wszystkim podwła- 
duym mu instytucyom i urzędnikom zaopatrzyć 
się w specyalną pieczęć z uapisem: 
wie wprowadzenia reformy 
przykładać na wszystkich papierach 
tach mna  korespondencyj, 


wprowadzenia ziemastw. Koperty 


natychmiast załatwiane. 


„ „bo wszystkich powiatowych marszalków 
szlachty w gubernii wystosowano okólnik, po- 
lecający do dnia 154 maja 
uatowa o dniach, w których odbędą się zebra- 
nia wyborcze; (muszą one być wyznaczone w 
lokalach, w 


okresie od d. 7 do 22 lipca), 


których odbędą się zebrania 
wykazać nazwiska 
mogłyby prz wodmiczyć w każdej kuryi zebras 


nia wyborczego. 


"czoraj również 
zwróch się do ministerstwa spraw wewiręttz- 
nych z prośbą o wyjaśnienie, czy w wyborach 
do ziemstw mogą brać udział 
opiekunami małoletnich rosyan, i o ile mogą, 


to w jakiej kuryi. 
= Dziś w 


zacyi banku. 


— Z Bekcyi górzelniczej, Do sekcyi go- 
rzelniczej przy kijowskiem F-wie rolniczem na- 
pływają zgłoszenia 
kajowskiey, deklarujących swój udział w sekcyi 
i madsyłającycj wpisowe. Iłość deklaracyi świad- 
czy, jak palącą była potrzeba organizacyi 


segcyi 


— Nówa kolej. 


osób, które 


Kijewie oraz 
miejscowościach gubernii odbędą się zebrania 
pisarzy gminnych, na których będą im udzie- 
lanc wskazówki, w jaki sposób mają być spraw- 
dzane listy wyborców ziemskich, 

— W sprawie banku rolnego. Prezes 
kijowskiego T-wa rolniczego, p. Dawydow po- 
lecił rozcsłać wydrukowany przez siebie pro- 
jekt krajowego banku rolnego do miejscowych 
Towarzgstw rolniczych. W maju r. b. w Win- 
nicy odbędzie sie narada przedstawicieli za- 
przyjaźnienych Towarzystw w sprawie organi- 


właścicieli 


ludniowo-Zmchodnich otrzymal 


chomych. 


— Echa rewizył senatorskiej 
Neuhardt, który kierował rewizyą budowy mo- 
i immych miastach, przesłał 
kijowskiemu materyały 
dodatkowe w sprawie wykrytych nadużyć przy 
budow ie . kanalizacyi 
mienionych poprzednie osób, które jakoby uma- 
czaty ręce w tej sprawie (inż. Smirnow, Lubim- 
stwierdziła „przyjmowanie 
władzy, 


stow w Kijowie 


obecnie gubernatorowi 


cew etc.) rewizya 
prezentów“, nadużycie 
innych 


it. p. ze strony 


włowskiego. Wobec 


cnictw paza rewizyą 


zmienionego rozkładu jazdy, 


wprowadzony od dnia 
chodziły codziennie z Kijowa następujące po- 


ciągi: 


w 5 osobowy do Warszawy przez Sarny 


—o godz. 12 min. 5 w nocy. 


osobowy do Grajewa 0 godz. 


7 m. 40 źrana. 


bowy do Woroneża o godz. 7 


T =E . mw M 
è 4 


50.44 |. Gra. 


Po trzydniowej 


Strony  zarzą- 
dów miejskicb, więc dla uniknięcia zwłoki ina- 
jatki nieruchome miejskie powinny być włącza- 
ne do list wyborczych na podstawie oszacowa- 


prezesom powiato- 
wych zarządów do spraw ziemskich opracowa- 
nic preliminarzy wydatków na 
liurowości w związku z przeprowadzaną refor- 
mą ziemską i przedłożenie preliminarzy tych do 
komitetu ziem: 
skiego, tymczasowo zaś asygnowano potrzebne 


rozszerzenie 


ziemmskicj*, którą 


dotyczącej sprawy 
upatrzone ta- 
ka pieczęcią winny być niezwlocznie 
dresatów otwieranc i zawarte w nich zlecenia 


zawiadomić guber- 


wyborcze, oraz 
ich zdaniem 


gubernator 
polacy, będący 


w innych 


gorzelni gub. 


[nżynież B. Korwin-Sa- 
kowicz zwrócił się do ministerstwa komunikacyi 
z prośbą o pozwolenie na przeprowadzenie ba- 
dań wstępnych w celu 
projektowanej linii kolejowej ed Ilomla de Ki- 
jewa przeż Czernihów. 
kołejowej ma wynosić około 215 wiorst. 

— Wystawy ruchóme. Zarżąd klei Po- 
wiadomość z 
letersburga 0 prejektowanem w najbliższej 
przyszłości urządzeniu kołejawych 


wytknięcia kierunku 


Długość nowej linii 


wystaw ru- 


kijowskiej. ()prócz wy- 


niedbalstwọ | 7 
urzędników zarządu 
iniejskiego, z których dotychczas wiadome są 
tylko nazwiska niejakich Czajkowskiego i Pa- 
tego senator Neuhardt, 
jako nie posiadający odpowiednich pełnomo- 
budowy mostów, oddał 
cala sprawę w ręce naczelnika gubernii, w oelu 
przeprowadzenia dochodzenia w drodze admini- 
stracyjnej i pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialności karnej z art. 377, 411, 
i innych kodeksu karnego. 
niu dochodzenia administuracyjnego decyzya co 
do wszczęcia śledztwa pierwiastkowego zapad- 
nie pa jednem z najbliższych posiedzeń guber- 
nialnego zarządu do spraw miejskich. 

— Zatwierdzenie. 


Po przeprowadze- 


Gubernator kijowski 
zatwierdził wybór radnego miejskiego M. Wo- 
łyńskiego ma stanowisko członka kijowskiego 
zarządu miejskiego na czterolecie od r. 1911. 
— Nowy rozkład jazdy. Według letniego 
który zostanie 
18 kwietnia, 


Ne 4 pocztewy 
do Moskwy o godz. 12 min. 15 w nocy. N 13 
12 min. 20 W 
nocy. N: 5 osobowy do Odesy i Humania o 
godz. 1 w nocy. N 5 bis do Ilumania o godz. 
r min. 25 w nocy. Ne 6 osbbowy do Połtawy 
o godz. 7 min. Io zrana. NE 15 osobowy Ode- 
sa— Brześć o godz. 7 m. 20 zrana. 
śpieszny do Petersburga przez Sarny o godz. 
Ne 21 osobowy do Znamenki 
o godz. 8 mip. zo zrana. Ne 3 pocztowy do 
Odegy i Brześcia:o godz. 9 min. 15 zrana. N 
2 pośpieszny do Moskwy o godz. 12 m. 30 w 
poł. Ne 3 pocztowy do Warszawy przez Sarny 
Ò godz. 12 m. 35 w pol. : 
Woeroneża o godz. 1 m. 5 po poł. Ne 19 oso- 
bowy do Zaamenki o godz. 
Ne 27 osobowy do Olszanicy o godz. 5 mín. 
20 po poł. N: 2 pośpieszny do Połtawy o g. 
6 min. 55 wieczorem. Xe 9 kuryerski do War- 
Szawy o godz. 7 m. 10 wieczorem. Ne 14 080- 
m. 30 wiecz. 
NE I kuryerski do Odesy o godz. 9 wieczorem. 
N 29 osobowy Radziwiłów— Równe 
9 m. 10 wiecz. Ne 7 pośpieszny (Jdesa—Woło- 
czyska o godz. g min. o wiecz. Xe 


N: 12 osobowy do 


3 m. 40 po poł. 


zlodztcje usilowali okrasc. mieszkanie urzędnikafagilatorowie ruscy napadli ga restauracyę i „uciesznych*. Projektowane jest urządzenie 
pocztowego S. Kozłowskiego. aj EO” EA żydowską. igrzysk oliuipijskich i wyścigów morskich. 
zaskoczono na gorącym uczynku i jednego z nich Braiłów. — Splonęło 18 domów. Straty 


ujęto. , 
wynoszą 2 mil. 


sany IV klasy ©Qdesa—-Brześć o g. 9.min. 33 
wiccz. N: 31 IV klaga do Kowla przez Sarny 
jz. min. 35 wiecz. à! 16 osebowo- s ; 
o godz. 10 m n 35 m ry. M. d Wiec polski. 
pocztowy do Kurska o godz. II wieczorem. „i ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W dorau M b i h J i 
17 osobowy do Znamenki o godz. 11 min 25]25 przy ul. 'urgeniowskiej, z powodu rieporozu- Berlin. — W m. Rudzie na Sląsku Gór- 
wieczorem. N: 17 bis dodatkowy osob. Cwiet-|mień rodzinnych Rosie oo 8 G m nym odbył się wiec polski, na którym zgroma- 
è F y. z i 3 = scie zaliważonó w czas €} RTOR <sperac 1 t leka- dziło si okole 2.0 sób. P f o ej 
kowo o g. 11 EAP YE Ki dk . .|rzowi „Pogotowia“ udało się ją uratować. i ie Aa t "opo a- + 3 ŚR BOŚ J 
— MA Dnieprze . W GRES doby ostatniej Przy ul. Poczajowskiej w d. Ne 55 otruła się| TOW „iii Jk AEK 0d |. ak 
poziom wody na Dnieprze podniósł się zaled-| Teodozya B. i «karz „Pogotowia“ uratował despe-|ko hakatystycznym dążeniom duchowieństwa 
wie o 1 werszek, sięgając 2,28 sążmia ponad) ratkę. niemieckiego na Sląsku. 
poziom normalny. 


Teheran. — W medżylisie, podczas deba- 
tów nad zaciągnięciem pożyczki w banku Sza- 
chinchańskim, niektórzy posłowie oponowali 
przeciwko wypłaceniu z rubryki dochodów 
zwyczajnych zaległej pensyi urzędnikom i żoł- 
mierzom. Pożyczka zasadniczo została przyją- 
ta. Preliminarz wydatków zwrócono komisyi, 
w celu dokonania w nim niektórych zmian. 

Konstantynepoł. — Z Chodeydy powrócił 
pełnomocnik Porty Selich-bej, który wspólnie 
(z komisarzem włoskim zakończył dochodzenie 
Śledcze w sprawie aresztowania przez władze 


-- WYBUCH PETARDY Dn. 12 kwietnia i 
W sprawie wykupu tramwajòw hawiące się wfskwerze na placu RE wi Przybycie monarchów. 

; A : 7 ę "|azreci, znalazły petardę. rz-lemi A. Siudlin wy 5 

W r. 1914 1 1915 miastu przysługuje praw®ļniosi petarde na plac i zaczął rozbijać ją Kamie- „ Badapeszt. ki Du. 2 maja n. st. przy- 

wykupienia na własność przedsiębiorstwa tram- ļtiem. Nagle petarda wybuchla, raniąc chiopea.| będzie tutaj cesarz austryacki Franciszek Józef, 

wajowego, przyczemfsuma wykupowa”*zostanie | Lekarz „Pogotowia“ zrobił chlopeu opatrunek. Ka-|dn. 7 tegoż miesiąca przyjedzie na trzy dni do 

obliczona na podstawie ptźecięlnego zysku kop | "a nie JESE niebezpieczna. a , Budapesztu król serbski Piotr. 

cesyonaryusza w ciągu ostatnich 5 lat. Rada — KRADZIEŻE W d. X 36 przy ul. M. 


ij EA ee a A DEE a tureckie statku wioskiego. Pomiędzy komisarza” 
za wykupieniem przedsiębiorstwa. Według osta-| Przy ul. Batyjewej w d. Ne 36 dokonano kradzieży Paryż. — Kolumna majora Bremonda za- | ni wynikły nieporozumienia. Wspólny proto- 
tnich obliczeń, miasto będzie musiało zapłacić | rzeczy wartosci roo rb. z mieszkania P. U'lkina i |. | atakowała wojsko powstańcze, składające się kół nie został podpisany. 

15 mil. rb. za przedsiębiorstwo, licząc w tem] onotopa. W d. X: 25 przy ul. Aleksandrowskiej,|z berberów. Powstańcy rozpędzeni zostali Konstantynopol —Albańczycy, zaopatrze- 


straty przy realizacyi pożyczki. O ile pożyczka ople PPoJE aka N. Mowalewskiexp: okolo saga gi ogniem działowym. ni w bomby, napadli na fortyfikacye Weliole. 


$ : gotowką. Rozwozicielowi mleka l.. Drapnikowi sp ` . : ; F y : : 
będzie zaciągnięta ma zwykły termin 66 lat| skradziono na ul. Bankowej lurgon z koniem. Oka- Paryż. — Załoga Fezu odparła oblegają- Po czterogodzinnej potyczce zostali oni odpar- 
po 4'/3% i z "fs proc. amortyzacyą, miasto bę-|zało sie, że sprawcą kradzieży był T. Majewski,jce miasto wojska powstańcze, umożliwiając|ć.  Fortyfikacye zostały silnie uszkodzone. 


ć cd z any złodziej, u ktorego znaleziono turgon i ko- 
j rypłucało rocznie 712,500 rb. Według | żnany_ złodziej, TE 
deies wynigap Po Ro rzedsicbiorst „„|nia. Złodzieja aresztowano. Przy ul. Samsonow- 
Kaski obliczeń, dochody z. przedsiębiorstwa skiej wąd. Xè zo okradziono mieszkanie |'. Rentu: 
wamwajawego do r. 19153 wzrosną do 1,300|chowei. W d. X g przy ul. Iewandowskiej skra- 
tys. rb. rocznie, a potem, jak to wskazują dane | dziono srelira stołowe z mieszkania M. =oroczyń- 
statystyczne z poprzednich lat, będą one wzra- skiej. Przy ul. Kuzniecznej w d. N* 86 z mieszka 


- pe nia |. Kurmanowicza dokonano kradzieży rzeczy bo o; Ty z 
staly o 50 tys. rb. rocznie. W takich warun- | pieniędzy i 2 paszportów: Kurmandwicza i jego lo-| * księstewku , feudalnym Szaran wybuchły po 
kach miasto w okresie czasu 1915 — 1935 r. 


katorki M, C zerniawskiej. ważne rozruchy. Zbuntowani zamordewali swe- 

(w r. 1935 upływa termin, po którym przedsię- - NOŻOWNICTWO. Święta tegoroczne |8o księcia. 
biorstwo przechodzi na własność miasta bez-|nic obfituję wyjątkowo w wypadki nożownietwa 
płatnie) ERA otrzymać 35,5 mil zysku. W ciągu zz dnia świąt było sę m ae Tryumfy awiatora. 

A E Z Š ć wypadkow tego rodzaju, a mianowicie: Przy ul. SPORE : a 
Po potrąceniu oplat związanych z pożyczką po- Radzki A Szerdakow ranił lekko nożem kel- k Ateny. j Awiator Utoczkia dokenał kil 
zastaje 21,250 tys, rb. czystego zysku. Wobecļ nera. Na Bibikowskim Bulwarze U. Burłak potur. |RU nader pomyślnych wzlotów. Z Aten „Utocz- 
tego dla miasta nie jest dogodnem wyczekiwa- | bował po pijanemu swoją współlokatorkę, Saczen |kin wyruszy do Odesy, a następnie do Kijowa. 
'qie, zanim przedsiębiorstwo po 20 latach przej- | Kó. Na rogu ul Bibikowskiej i Bezakowskiej wy 
dzie do niego po ekspiracyi umowy. 


wiązała się bójka, w której I. Pietrow raniony żo- 

a . .,. „|stał w ramię, a M. Szewcow w negę. Trzech wi- 

W myśl uchwały dawnej rady miejskiej | nowajców aresztowano. 

została powołana i jest czynną specyalna komi- Na Bajkowej raniony został nożem w piersi 

A D . . igi, - 5 , iai 
sya rzeczoznawców, której zadaniem jest prze- |G. Moisiejew, Rannego Karetka „logotowia“ od 
ms sE zn; "FV ; Wiozła do Szpitała Aleksandrowskieso. 

studyowanie rachunkowości l-wa tramwajowe- NAGŁA ŚMIERĆ. W d. Nr. 160 przy ul 
$ BE É T. NAGŁA SMIERC. d. Nr. 10 7. s 

> Mya ane najdogodniejszych warun- | zniecznej zmarła wskutek zatruciu alkoholem 

ków dla miasta. T-wo tramwajowe ze swej|A. Szyroklna, licząca „5 lut. 

strony dokłada wszelkich starań, aby podnieść 

| wykazać jakmajwyższą cyfrę dochodów, osią- 

ganych z przedsiębiorstwa. 


TEATR I MUZYKA. 
T 1. 4 u. 
OSOBISTE ać „Ogniwa | 
„Five o clock tea". 
— Pomocnik dowodzącego wojskami ki- 
jowskiege okręgu wojennego gen. bar. Zalca 
wyjechal wczoraj do Kowla. 


— PODZIĘKOWANIE POLICY! Rektor u- 
niwersytetu zwrócił się do naczelnika gubernii z 
podziękowaniem dła policyi, za jej zachowanie się 
poto iegorocznych zaburzeń umiwersyteckieh. 
owane to zakomunikowano kijowskiej pa 
icyi. 


Emir Mekki z 10 tys. arabów przekroczył gra- 
nicę Asyru, by napaść na Mahdi Irdisa. 

Rzym.—brzybyła i uroczyście została po- 
witana szwedzka para królewska. 

Tanger.—Krążą pogłoski, że Gouel, współ- 
pracownik pisma „Journal“, wzięty został do 
niewoli przez powstańców i był katowany. 

Casablanka. — Generał Mounier otrzymał 
rozkaz ogłoszenia sąsiednim plemionom, że 
Francya nie pragnie zaborów, lecz tylko po- 
piera armię sułtana, by udzielić pomocy kolo- 
niom zagranicznym, którym grozi niebezpie- 
czeństwo, i dla przywrócenia porządku pod 
zwierzchnictwem sułtana. Jeśli plemiona się 
uspekoją, to wojska francuskie nie posuna si: 
dalej, w przeciwnym razie przywrócą one po- 
rządek i ukarzą surowo powstańców. Z% Fezu 
donoszą, że plemię uledżamaa napadło d. 6-go 
kwietnia na miasto, lecz zostało odparte. Kon- 
sulowie europejscy postanowili zaproponować 
europejczykom wyjazd z Fezu. Plemię zemmu- 
rów wtargnęło do Mckinesu i proklamowało 
Mulay-ilafida sułtanem, zrabowało towary i za- 
biło kilku kupców żydów. 

Konstantynopol. - Nadchodzą wiadomości 
o wrzeniu na wyspir Krecie. Pisma z oburze- 
niem notują fakt zamordowania w Kanei pew- 
nego muzułmanina. 

Kenstantynopol —Dążenie rządu do jak- 
najprędszego zakończenia kryzysu wewnętrzne- 
go, wywołanego wskutek rozłamu w komitrcie 
\njedność i Postęp”, tłómaczone jest nagroma: 
dzeniem się wielu powikiań natury zewnętrznej. 
Obecnie nawet ministrowie, stronnicy dyssy- 
dentów, poczynili kroki pojednawcze. 

Konstantynopol. — Porta po raz drugi 
wystosowała do Czarnogóry protest przeciwko 
wspomaganiu ałbańczyków i zwróciła się jedno- 
cześnie do mocarstw. z prośbą © interwencyę. 
Według posiadanych przez Portę informacyi, na 
granicy sandżaku Nowobazarskiego daje Się za- 
uważyć znaczne nagromadzenie wojsk austrya- 
ckich. Jednocześnie w tym kierunku zwiększa 
się albański ruch powstańczy, który rozszerza 
się na okręgi Ipekski, Dyakowski i Debryjski. 
Komunikącya z Tuzi znowu uległa przerwie. 
Albańczycy nauczyli sie strzelać z armat i ko- 
rzystają podczas walk z wojskiem tureckiem z 
(dział, które dostały się im do rąk. 


Z ostatniej chwili. 
(Od roroa własnych). 


Odwołanie zjazdu. 


Wiedeń. — Wczoraj cesarza Franciszka 
Józefa zbadał specyalista od chorób garlanych 
dr Chiari, który zalecił mu oszczędzanie się. 
AVobec tego cesarz odwołał zjazd z królem Pio- 
wem w Budapeszcie oraz zapowiedzianą na 
wiosnę rewic wojskową. Dla wypoczynku ce- 
sarz wyjedzie do zamku Gódóllóo na We- 
grzech. 


tym sposobem opuszczenie miasta przez cudze 
ziemców 

3 :la- i i 
AMORA Krwawe rozruchy w Bełudżystanie. 


Londyn. — Z Beludżystanu donoszą, że 


„W spra- 


i koper- 


BEER Przygoda senatora Garina. 

Petersburg. — Z Kazania donoszą, że 
senator Garin, który przybył do miasta w celu 
dokonania rewizyi, chcąc zachować incognito, 
odmówił administracyi hotelowej przedstawienia 
paszportu, ŻZaałarmowano policyę, poczem da 
hotelu przybył sam policiajster. W ten spo- 
sób incognito zostało wykryte. 


Mogiła hr. Tołstoja. 


Petersburg. — Z Jasnej Polany donoszą, 
że liczni pieigrzymi, którzy zwiedzają mogiłę 
hr. Tołstoja, utrzymują, że mogiłą nikt się nie 
opiekuje. Jest ona do najwyższego stopnia 
opuszczona. Ażeby się do niej dostać, trzeba 
brnąć przez dtuższy czas po grzązkiem biocie. 


kijowski . h =. - À 

Jedną z najsympatyczniejszych instytucyi 
prowadzonych przez Koło Kobiet są Kolonie 
letnie dla przepracowanych kóbiet, to też nic 
dziwnego, że na niedzielnym podwieczorku sa- 
la była przepełniona, ale ze zgromadzonych 
nikt nie uważał czasu za stracony, bo program 
był jak rzadko wykwintny i interesujący. A 
więc najprzód usłyszeliśmy ze wszech miar ar- 
tystyczuą grę ma. foitepiante p. Zienkiewicz- 


Rewełacye. 


Petersburg. — Gazeta „Smolenskij Wiest- 
nik“ komunikuje, że z archiwum zarządu arty- 
leryi w Smoleńsku skradziono nader ważne 
dokumenty, pomiędzy innymi cały szereg hramót 
Najwyższych. lo Smołeńska niezwłocznie wy- 
jFehał prokurator moskiewskiego sądu wojenne- 
go. O wykradzeniu dokumentów zakomuniko* 
jano głównodowodzącemu wojskami i mini- 
strowi wojny. i 


Przybycie Guczkowa. 


Charbin. — Na dworcu Guczkowa powi- 
tali przedstawiciele administracyi miejscowej. 
„Były prezydent zwiedzili giełdę, przyczem przez 
dłuższy czas rozmawiał z działaczami na polu 
handlowem. Według obiegających pogłosek, po 
powrocie z Dalekiego Wschodu Guczkow obej- 
mie wybitne stanowisko. 


| Na Dalam Wschodzie. 

Petėrsburg.—Dc gazety „Riecz" donoszą 
z Dalekiego Wschodu, że ambasadorowie chińscy 
w Londynie i Paryżu zakoraunikowali regen" 
towi, jakoby w Paryżu odbyła się konferencya, 
na której debatowano nad podziałem Chin. 


NIEPOWODZENIA TEATRU RUCHO- 

R SEDNA UE AA SWO. lag 
dzeń. Przedewszystkieim administracya zabroniła $ SUW azala ge posa 
praktykowanego w tym teatrze sposobu sygnalize-{glosu bardzo ładnego, mezzosopranu, zakrawa- 
wania elektrycznością, zamiast dawania dzwonków | jącego na kontralt -— o soczystcm brzmieniu; 
przed rozpoczęciem każdego aktu. Następnie dn.| przy dalszem kształceniu zalety te niewątpliwie 
12 kwietnie, podezas przedstawienia „Czarnych Ma- A śm t dai ma: ą A 
sek", omal że nie wszczął się pożar. wskurek prze-| SPO'SBUJĄ SIG, CO daje prawo rokować p. A. 
wrócenia się jednej ze świee stojących przy grobie | piękną przyszłość. | 
Lorenza. f r — P. Wasilewska ma miły timbre glosu, ale 

W teatrze wszczeła się panika, udało się je-| przeszkadzała jej widoczną trema. 

dnak wkrótce uspokoić publiczność, że nie grozi Papau ao ee łni A 
jej żadne niebezpieczeństwo. Wskutek tego rewi-| , =- krzy P Ra Pen rozwoju 
nietuzinkowego talentu. Głos piekny, dobrze 


lrowy cyrkułu pałacowego złożył władzy raport na- i 
stępującej treści: „Sztuka tx „(Czarne Maski“) ma-|wyszkoleny, frazuje interesująco. Występ je- 
go robi wrażenie, że ma się do czynienia żdo- 


ło tego, że jest bezsensowną i ze strony publiczno 
ści sypią Się nagany lecz jej ostatni i przedostatni . - . 
ci, ayn pea = g d a dan owym“. |skonałym, wyrobionym śpiewakiem operowym 

— PODRZUCONE DZIECKO. Wczoraj w Nie malem powodzeniem Cieszyłącpaj fe- 
sali III klasy na dworcu Kijow I zauważone pozo- klamaoya P. Wrześniowskiej (W księżycową 
stawioną dziewczynkę 2-letńią. Przy niej znalezie-|noc majową) i Sympatyczny śpiew p. Lay- 
no kartkę, w której matka prosi AS FLSEW 3 mara. 
się dzieckiem, któremu na imię Aniuta, gdyż sama f 4 P p. 
i może jej wychować z powodu ubóstwa. M dów. Žgı abne swe kuplety musiał p. Wilez- 
czynkę oddano do ochronki kolejowej. kowski jak zwykle bisować. : 

— REFORMA INOROZKARSKA. Od nowe- 
go reku zaczęto wprowadzać reformę dorożkarską, 
Został skasowany podział dorożkarzy na kategorye, 
a wszystkich derożkarzy, posiadających lepsze po 
woziki na gumach obowiązuje nowa taksa. Tak : A a ET 
jest na papierze, w rzeczywistości zaś, zgodnie z dia Moyi. 
tradycyą, „łchacze* zgadzają się wozić pasażerów Na Tow. kólomi letnich: pp. Gorecki 3 rb. 
[tylko Za wygórowaną cenę; sama wzmianka o tak-| Kazimierzostwo Kompielscy, zamiast powinszowań 
sie wywołuje taki potok krasomówstwa woźniców |swiąteeznych, 5 tb. „Dzieci dzieciom": Zońka 
poti adresem nieopatrznego pasażera, iż woli on za-|i Muszka Swaryczewskie 2 rb., Żosiunia Lipiñska 
płacić i odejść w spokoju jednakże przepisy obo |r rb, Irenka, Stasio i Lólusia Ciechanowicz 1 rb., 
wiązujące przewidują możność takiego nieliczenfa | Wandzia i Jurek Żłobniccy 50 kop., Jurek Kropiwni- 
sią z taksą, i za wykroczenia przeciw niej grozifcki go kop. 

pozbawienie prawa wożenia po miescie. Te same Na Tow. Dobr.: p. Ignacy Mierzb-Fredro, pa- 
przepisy dotyczą i łorożek parokonnych, za które je- | mięci Dyonizy Dunin-Koztckiej 5 rb. 

dnak trzeba płaćić bardzo wygórowaną cenę; parę Na wpis dla stud-poi. uniwersyt. kijowsk: p. 
rubli tam, gdzie w myśl przepisów należy płacić| Ant. Piotrowski, zam. wizyt i powinszowań wielka- 
kilkadziesiąt kobietek. nocnych t rb. f 

— KATASTROFY NA DNIEPRZE. Dn. 12 Dla biedn. dzieci przy 1ow. Dobr.: p. Zbyszko 
kwietnia w pobliżu Yacht-Klubu przewróciła sief £ rb. s 
Iaka, którą jechała żona maszyħisty Paszezenko z Na kościół w Zmierzynce: p. Stefan Iińcza 
dzieci. Na pwnioc rzucili się inni używający spa-| t rb. K " 
ceru po Dnieprze. 4 dzieci udało się ocalić, reszta Na nędzę wyjątkową i więżmiów: Za pośred- 
wraz z laszczeńko utomęła. nictwem Tow. „Kontragentury* w Kijowie: pp. M. 

bn. rr kwietnia przewróciła się łódka kóło| Radomiński ro rb., W. Radomińska 3 rb., S. Na- 
Nikolskiej Słobódki. Utonęia Olga N. szewski 2 rb. L. Włodzimirow 3 rb, L. Stawski 

— POŻAR%. Wczoraj o g. 1-ej w nocy wy-[3 rb. L Tukaszewski 3 D, A. Sułkowski 1 rb. 
buchrął z niewiadomej przyczyny pożar w sadybie | 79 KOP. |. Baczyński 1 rb, A. Iwanowa 1 rb., M. 
Ne 106 przy ul. W.-Wasylkowskiej. Ogien ogarnął |! łocermik x rb:, Z. Wiłczkowski r rb, A. Surebej- 
szybko drewniane zabudowania, a następnie i są-|5o 1 rb. E. Gryziewiez r rb, W. Stadnicki r rb.. 
siédni dom Naumowej. Straż ogniowa stinniła po- |.: Michałowicz x rb, W. Karpienko 50 kop., L. Na- 
żar o s. 1 i pół w mocy. Straty wynoszą około wicki 50 kop. r 
oco rb. Na rogu ul. Rogniedińskiej i W.-Wasyl- „ „Na letniska dla przepracow. kobiet, przy Kole 
kówstiej wszęzał się W nęcy pożar MAR pad kobiet: p. Helena Brzezińska, pamięci „Michała Brze- 
hotelem „Dagmara“. Pożar wywołał panikę wsród į ziúskiego 5 rb. ACTE Pr i 
mieszkańców hotelu. Wićle osób wybiegio ma uli- Na Kościół św. Mikołaja: (na organy) p. 
cę tylko w bieliźnie. Ogień wkrótce śrłumiono. |fFielena Brzezińska, panrięci Michała Brzezińskie- 
Powodeu+ pożaru było ściągnięcie obrusa przez | SO 5 rb. 
psa, chcącego ściągnąć coś do zjedzenia ze stółn, 
na którym stały zapalone świece. 

= POWRÓT ZAGINIONEJ. Przed niejakim 
czasem donosiliśmy o zagadkowem zniknięciu z 
dómu rodziców, 11-letniej dziewczynki ©. D. Przy 
puszczano, że dziewczynka wpadła w ręce handla- 
rzy żywym towarem. Rodzice otrzymywali bowiem 
od niej nawet listy i pieniądze, lecz miejsce jej po- 
bytu pozostawała niewiadomem. Matka była w 
rozpaczy i dawała 300 rb. za odnalezienie córki. 
Nagle onegdaj 1). powróciła do domu. Okazało sie, 
że przebywała u jednego dawnego znajomego. U- 
ciekła zaś z domu, wskutek złego obchodzenia się 
z nią ojca, 

— POD TRAMWAJEM. Wczoraj na rogu 
uł. Aleksandrewskiej i Andrzejowskiej tramwaj 
najechał na iednokonnego doróżkarza W. Czerno 
wa. Doryżka została połamana, a pasażer wyleciał 
na bruk i potłukł się dotkliwie. 

OGRABIENIE MIESZKANIA. W nocy 
na dzien 13 kwietnia, w domu N: rọ na Butysze- 
wym ŻZaulku, okradzióne zostało mieszkanie N. 
Szczerbaczewa, który wyjechał z Kijowa na świę- 
ta, Okazało się, że stróż, który miał pilnować 
mieszkania, był tej nocy nieobecny. 

= RABLUNKi. Przy ul. Jurkowskiej, wprost 
d. Ne 6r I. Cymberow uległ napadowi 7 dabusiów. 
którzy zerwali mu z głowy kapelusz, odebrali por- 
zmonetkę i umknelt. = 

Na Głuboczycy A. Lvsakow, wyrwał torebkę 
z rąk przechodzącej N. Konowałowej. Złodzieja 
ujęto i oddano w ręce policyi. 

— UZBROJENI ZŁODZIEJE. Onegdaj do 
mieszkania E. Cymbaluka, w d. N tọ przy ul. Fa 
brycznej dostali się złodzieje. Iozabierawszy een- 
niejsze rzeczy, rabusie zamierzali już ulotmć się, 
gdy powrociła do domu p. Cymbaluk. Zobaczy- 
wszy, że drzwi od mieszkania są otwarte, p. Cym 
baluk zawołała przechodzącego żołnierza 1 zamie 
rzała wejść wraz z nin do mieszkania. Wówczas 
wybiegł z mieszkania ż nożem jeden ze złodziei i 
rzucił się na żołnierza. Temu ostatniemu udało 
się jednakże rozżbroić złodzieja i aresztować go. 
brugiemu złodziejowi udało się umknąć. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Onegdaj wie 
35 pośpie-|czorem w d. Ni ro ma zjeżdzie Wozniesieńskim 2 


OFIARY. 


Rewizye i aresztswara. 
Petersburg. — W mieszkamiach wielu e- 
sperantystów palicya dokonała rewizyi. Kilka 
osób aresztowano. 


W sprawie egzaminów. 


Petersburg. — Gazeta „Sowremionnoje 
Sowo", poruszając kwestyę nadchodzących e- 
gzaminów i stanowisko zajęte wobec nich 
przez ministra oświaty Kasso, pisze w te slo- 
wa: „Rosyjska szkoła Średnia spotyka wiosnę 
tegoroczną w tych samych warunkach, które 
tak raptownie stworzone zostały przez b. mi- 
mistra Szwarca. Prawdopodobnie niejedna jesz- 
'cze padnie ofiara, zanim dzieci doczekają się 
znewu rzeczywistej, niekłananej, serdecznej 
opieki.“ 


Senator 
Zamordowanie dyrektora banku- 


Medyolan —Onegdaj wieczorem nieznani 
złoczyńcy sztyletem zamordowali dyrektora 
banku, Lombarda. Jak przypuszczają, zbrodnia 
dokonana została na tle romantycznem. 


W sprawie strzelania do jachtu. 


Konstantynopol. — Do gazety „Tanin“ 
donoszą z Korfu, że wiadomość, jakoby greccy 
strzelali do jachtu cesarza niemieckiego  „Iło- 
henzollern* wymaga potwierdzenia. 


Katastrofa w fabryce. 
Sosnowiec. — W iabryce Fitznera i Gaim- 
rera udusiło się gazem koksowym czterech 
pobotników. 


Wystąpienie Daszyńskiego. 

Kraków —Przywódca  socyalistów gali- 
cyjskich Daszynski żąda w  „Naprzodzie* od 
ministra rodaka Zaleskiego, aby skłonił minie 
steryum spraw zagranicznych do iaterwencyi 
dyplomatyczńej w sprawie o napad w Bezda- 
nach. Daszyński żąda, by podejrzewanego o 
napad poddanego austryackicgo, Czesława Za- 
krzewskiego, sądzono sądem nic wojennym lecz 
zwyczajnym. Sprawa jak wiadomo, wyznaczo- 
ną została na d. 2 maja n. st. i rozpatrywaną 
będzie w Wilnie. 


Wypaszczenie na wolność. 


Paryż. — Wypuszczono na wolność are- 
sztowanego za rzekomy współudział w sprze- 
niewierzeniach kasyera ministerstwa spraw za- 
granicznych Hamona i budowniczego tegoż mi- 
nisterstwa Chedannez. W sferach politycznych 
twierdzą, że krok ten uczyniono w celu unik- 
nięcia koimpromitacyi osób wysoko postawio- 
nych. 


Ekskursya bułgarska. 


Petersburg. — Dzisiaj zrana uczestnicy 
ekskursyi buigarskiej przybędą z Moskwy. W 
ekskursyi bierzeudział 36 uczniów I ri nau- 
czycieł. Ekskursanci zwiedzą twierdzę Petro- 
pawłowską i dom Piotra Wicikiego. Następnie 
odbędzie się obiad, w którym weźmie udziai 
pomiedzy innymi kurator okręgu naukowego 
Musin-Puszkin. W piątek goście bułgarscy 
|zwiedzą pałac Zimowy i Ermitage; w sobotę — 
ilom ludowy i muzeum Aleksandra Trzeciego; 
w niedzielę zaś po zwiedzeniu klasztoru Isaki- 
Na ręce p. Czachórskiej złożyli następujące]jewskicgo, ckskursya wyrusza w dalszą drogę. 


Ustawa zjazdów. 


341) 380 


ofiary: 

' m przytułek eei przy a Piet Pe 
Asi, aniuś i Jadwiniu Obniscy trb., łlelena Fasz- Lifir: f f : 
czówna 1 rb., zebrane przez p. L. Niemirycz 2 rb, Petersburg. Ministerstwo Pozciy słu 1 
p, Konarska 2 rb. handlu wnosi do rady ministrów projekt usta- 


Zamiast bytności na podwieczorku na letniska| wy zjazdów przedstawicieli przemysłu i handlu 
dla przepracowanych kobiet: p. Pelagia Obniska|gpołudnia IRosyi. Do okręgu tego wejdzie po- 
2 tb, d-r Ruszczye 5 rb, p. Jadwiga Dobrowolska między innemi i gubernia kijowska. Powsiająca 
5 rb., p. D. Kondracka 1 rb. y S ć rag 

„|organizacya dążyć będzie glo rozwoju stosun- 
ków handlowych z Blizkim i Dalekim Wscho- 
dem. Projektodawcy mają nadzieję, że za po- 
mocą wspomnianej wyżej orgenizacyi rynki 
wschodnie opanowane zostają przez handel 
rosyjski. 


będą od- 


odci i 
(0d korespondentów własnych). (Od Agencyi Petersburskiej). 


Wyjazd biskupa. Pefersburg. — Władze pozwoliły na zwo- 
Zytomierż. — Przybył tutaj z Ołyki ks.|arie w Petersburgu w drugiej połowie grudnia 
praiat Bajewski; ks. biskup sufragan Żarno-|zjazdu rosyjskich ginekołogów i akuszerek. 
wiecki wezwany został do Petersburga. ; — Wiceminister przemyslu 
: - i nandlu Miller zachorował ha tyfus. i 
Stan zdrowia arcybiskupa. Homel. — Na dystansie Makonino—Miena 
Warszawa. — W stanie zdrowia arcy-| bandyci napadli na pociąg towarowy. Straż 
biskupa Popiela nastąpiło znaczne polepszenie. |kolejowa odparła napastników. 
Ą Kazań. — Zegluga została wznowiona. 
Kandydaci polscy. . Parostatki odpłynęły p Niżniego- Nowgorodu. 
Kraków. — Stronnictwa polskie na Ślą- Helsingfors. — Departament sądówy nie 
sku austryackim ogłosiły kandydatury na po-j pozwolił kobiecie adwokatowi Mundell wystąpić 
słów do parlamentu austryackiego w Wiedniu.] w departamencie w roli adwokata. 
W okręgu Bielskin: na kandydata połączonych Charbin. — Mukdeński general-guFernator 
stronnictw polskich wybrano ks. Iondziana,juwolnii z urzędu naczelnika Łub-ln-Fu, za por 
w okręgu Cieszyńskim — Mikiejdę, w okręgu|bieranie ceł od kupców rosyjskich wbrew _trak-. 
Frysztackim — Halfara, w Morawie Ostraw-| tatowi. 
skiej — nauczyciekła Kotasa. Odesa. — Podczas wystawy zorganizowa- 
Napad na karczmę. my bądzie zjazd działaczy w sprawie wychowa- 


nia fiageznego, sportu i hygieny szkolnej 
Lwów. — W miasteczku Brzozdowcachłz udziałem organizacyi sportowych, sokołów 


Bankructwo. 


Londyn. — Aresztowano pod zarzutem 0- 
szustwa i osadzono w więzieniu dyrektora bān- 
ku „Chaterabank*, Carpentera. Wspomniany 
bank zbankrutował. Straty wynoszą 35 milio- 
nów dolarów. À 


NM Ir pc- 


Przewiezienie zwłok. 

Rzym. —Zwłoki kardynaia Lcedóchowskie- 
go przywiezie do Doznąnia w maju ks. prałat 
Skirmunt. 

Różne. 

Paryż. — Wskutek energicznej akcyi wój- 
ska francuskiego w Maroku, syfuacyz znaczoie 
się poprawiła. Cudzoziemcy w Fezie grawdo- 
podobnie pozostaną. l 4 
o godz, 


4 DSZ ZĘ E ON AN I KR K I J 40 W- <k=l 
Z s S k z | ra większych włascietci Poat nikły garstke rych dopiero nastapi clęhcya 11 radnych sta: |mieziniecnie trudno się ory wat, ile 
zycia prowIncyIi. stanowi lo też kousternicya śród nieh cią-| na kimiccego. due ceduły, które nam w*eblilości z (z.lunska 
—— gle wzrasta, zwłaszcza iż i bez tego szczupłe Trwające od kilku dni ciepła znacznieji Królewca nadsjlaja, 


Łuck., 9 kwielnia. 


W sprawie wyborów do ziemstwa. Siewy ikam- 


pania wiosenna. Nekrologia). 

Przygotowania do wyborów ziemskich w 
cab j pelni. Miejscowy personel urzędniczy nie 
wystarcza. Jutro, t. j. 8 kwietnia, zjeżdża do 
Łucka 16 pisarzy gminnych, 16 starostów, 5 
asesorów policyjnych, — i ci pod kierownic- 
twem zarządu ziemskiego ¿n corpore 15 rad- 
nych) oraz przy współudziale prezydenta mias- 
ta i dwóch dozorców poiicyjnych, zajęci będą 
sprawdzaniem list wyborczych. Jak  przypusz- 
czają, czynności, ze sprawdzaniem połączone, 
zajmą czas od godziny to rano do 12 w nocy 
i mimo pory przedświutecznej trwać będą bez 
przerwy. 

Weryħkacyi ulegną spisy podatkowe, ścią- 
gnięte z izby Skarbowej i odnoszące się do 
wszystkich właścicieli ziemskich i miejskich. 

Podług przedwstępnych obliczeń w na- 
szym powiecie do kuryi rosyjskiej należeć bę- 
dzie około 2ro pełnomocników od drobnych 


rolników i mieszczan, którym 15 dziesięcin 
ziemi lub nieruchomość miejska wartości 750 
rb. daje prawo do wybor u mandataryusza. W 


grupie tej, jakeśmy już pisali, przewaga będzie 
po stronie niemców l czechów, wobec któryci 


BREBOZOSOROLORE? 


Znopatrzona w naj- 
nowaze ozoionkiior- 
namenty oraz spe- 
cyalne maszyny. — 


383823883E EES 


Syfony stalowe 


wytłaczane 


wego płynnego. 


zedsta” 


U Pr 
wiciela 


be CZE 
Drukarnia Polska 


Ceny umiarkowane. 


do tlenu, wodoru i kwasu węglo- 


WYROBU 


Sosnowiękiega T-wa Fabryki rur i odlewni żelaza i stali 


(dawniej Huldszyńskiego). 


Aleksandra Altszillera 


grono zmniejszy się przez ubytek dwóch osób, 
jedna z których, jako rzekomo należącą do 
narodowości polskiej, a drugą, jako wyznania 
katolickiego, z rosyjskiej kuryi usunięto. 

Słyszeć się daja głosy pośród „zieniców*, 
aby wybory bojkotować, gdyż waika z drobną 
własnością nie przedstawia szans powodzenia. 
Inni znowóż są zdania, iż taka kapitulacya do- 
prowadziłaby tylko do zgoła niepożądanej de- 
mokratyzacyj i mogłaby oddać gospodarke 
ziemską w ręce niepowołane. Słowem do tej 
pory nie wytknięto jakiejkolwiek linii wytycz- 
nej postępowania, wobec czego stawiać jakie- 
kolwiek horoskopy co do osobistości przysz- 
łych 17 radnych, których kurva rosyjska wy- 
biera, byłoby rzeczą nader ryzykowną. 

Do drugiej kuryi rależy 40 właścicieli 
polaków, z pośród których 5 wychodzi z urny 
wyborczej. [I tutaj żadnych kandydatur dotąd 
nie ustalono, jakkolwiek co do nicktórych ist- 
nieje milczące porozumienic. 


Na 17-ty kwietnia mają być ukończone 


listy wyborczć, poczem nastąpi ich ogłoszenie 
w „Wołyńskich Gub. Wied.*. Od tej daty u- 
pływać zaczyna 7-dniowy termin do podania 


skargi na pominięcie w spisach wyborczych. 
Co do włościan, ci w każdej z 16 gmin 
wybierają po 2 pełnomocników, z pośród któ- 


[a] 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TILAO ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW =— 
006068 


w 


g 


Beczki stalowe 


łutowane sposobem elektrycznym 
do przechowania i przew. benzyny 
nafty, spirytusu i in. płynów. 


czałyk 33, 


()puścił prasę zeszyt V-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rut 


1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — Genera 
Jan Weyssenhoff. — Józef hr. Kossakowski, bry- 


TRESC: 


Przygotowania powstańcze na Litwie i Rusi 1793— 


1794. Powstanie Kościuszkowskie. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


Stanisław August, 


na sejm czteroletni. — Wojsko litewskie w koń- 


Nalęcz Gorski, poseł żinudzki 


gadyer brygady Kywieńskiej z 1794 r, — P 


przyśpieszyły spóźnione, skutkiem ostrych przy- 
mrozków, zasiewy. Wiosenna kampania na u- 
kończeniu. Każdy ziemianin zaopatrzył się w 
doborowe ziarno, o ile je we własnym nie wy- 
produkował majątku. | teraz dopiero pokazało 
się, jak srogie cięgi zeszłoroczne sprawiło nam 
late, zrazu upalne i suche, a póżniej w nad- 
miar opadów atmosferycznych obfitujące. Ko- 
niczyna czerwona np. zupełnie nie dopisała. Bia- 
łej ani na lekarstwo. Majątkom, które zazwy- 
czaj po paręset sprzedawały pudów, teraz ko- 
niczyny zaledwie wystarczyło na obsiew. Do- 
chodziła też do wysokich cen: 12 rb. za pud. 
Tęż samą zwyżkę obserwowano względem ty- 
motki, której zwłaszcza lepszych gatunków brak 
zupełny. 

Jeżeli gdzie jednak znalazła się do zby- 
cia, były to ziarna zczerniałe, wyłuskane i bar- 
dzo pośledni przedstawiały materyał. Za piękną 
tymotkę o srebrnawym połysku, płacono po 9 
rb. pud. Grochu, wyki — także nie było. Toż 
samo owsa i jęczmienia nasiennego, których 
małe zaledwie partye ukazały sic na rynku. 
Owies pastewny sprowadzają aż z tulskiej, kur- 
skiej i połtawskiej gub. i płacą po 80 kop. za 
pud ziaria lichego gatunku. 

Rzecz niewytłómaczona działa się z bura- 


kami pastewnymi. W handlu tem nasieniem 


nie podają notowań. Nie notuje też odnośnych 


cen „Gazeta Rolnicza”, ani też którykolwiek 
organ fachowy, w Warszawie la wai. Ze- 
szłego roku buraki o tej porze były bardzo 
drogie i do 12 rb. za pud dosh odziły. Tem- 
czasem przed aniesiącem w większej dh untowcj; 
party! można ich było dostać po 2 rb. go kop. 


za pud i, o ile nam wiadomo, znaczne zapasy 
tego nasienia pozostały na składach nierozy'rze- 
dane. Widocznie i na tem polu hvperprodukcya. 


W naszej okolicy wielkicar zapotrzebowa- 


niem cieszył się iubin | seradcia, co pewną -E 
wolucy; w gospodarstwach cechuje, 

Kronika żałobna o kilka kart sis powiek- 
szyła. W bucku zart ś. p. Bronisław Co- 
dlewski. Nieboszczyk, kióry, pomimo iż cież- 
kiem dotknięty był kalectwem, śleporą, żywy 
brał udział w tutejszych instytucyach społecz- 


nych, sprawami których bardzo się interesował. 
Pod tym względem stanowił przykład dla nie- 
jednego osobnika, pełnią sił fizycznych i mo- 
ralnych rozporządz (gm którego jednak nic 
z odretwienia umyslowego obudzić nie zdoła. 
Pozostawii po sobie najlepsze wspomnienie, ja- 


ko prawy polak i dobry katolik. 


W boruchowie, pod łuckiem, zeszła z te- 
go świata, nieuleczalną chorobą raka dotknięta, 


N 97 


ża I pam Stanisławowa Pereljatkowiczowa, zaś w Kra- 


kowie zmarla właścicielka majątku Kilcza, pow. 


żadnych o tym artykuic |luckiego, z Małyńskich Cecylia hr. Sołtanowa. 


A. W. R. 
c 


NANDĘESEANE. 


| z Polskiego Towarapai wi Kolonii Letnich. 


Po ukończeniu rachunków z dochodów 
i rozchodów podwieczorku d. 25 marca, zarząd 
Polskiego Towarzystwa kolonii letnich zawia- 
damia, że czysty zysk z tej zabawy wyniósł 
520 rb., i jednocześnie uważa za swój miły 
obowiązek wyrazić serdeczną wdzięczność WW. 
paniom: M. Łaskiej, L. Milerowej, S. Lubicz 
Kasperskiej i W.P. M. Miszewskiemu za łaska- 
wy udział w artystycznym oddziale, W. P. B. Za- 
leskiemu za akompaniament, W. P. T. Stani- 
szewskiemu za uprzejme zajęcie się organizacyą 
zabawy i nakoniec wszystkim pannom-gospody- 
niom, uprzejmość i gościnność których w zna- 
cznej części też przyczyniła się do ogólnego 
powodzenia naszego podwieczorku. 


Cem E UAD <A WWGGNNKESO 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


2150 


Kijów, Krasz- 
Talefń k bl. 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Michał Bukowiński 


w KIJOWIE. 


Latarnie LArOWO - naftowe 
LUNA 


Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła swiatła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa 
Długotrwała sprawność. 


Cenniki graiis -— franco. 


Ad „ Kreszczatyk Ne 5. Telef. 
res: Telegraficzny „Embu — Kijów“‘. 


70 DZIESIĘCIK 


w pięknej okolicy z pańską rezydencyą w parku z murowanemi za- 
budowaniami, ogród owocowy, młyn i olejarnia poruszana gazoge- 
neratorem. E!ektryczne oświetlenie we wszystkich budynkach, 7 wiorst 
od stacyi; 8—9°/, czystego dochodu, z powodu wyjazdu zaraz sprze- 
dam 

Kijów, 


9-27 i 25-13 


ść 42 m. 29, skrzynka poczt 207. 2i 48 


Ostrzeżenie | 


Administracya Wydawnictwa 


e PO. Narodu P li 


Warszawa, Widok A: 22 
== RYSZARD RYBAKIEWICZ. 


dawnictwa, nie ma prawa przyjmować ani zleceń, ani też ieg ala" na 
sum. 2135 


mie CY i PEAN 


NOWOŚCI WYDAWNICZE GEBETHNERA i WOLFFA 
BOGUSŁAW ADAMOWICZ | 


Tajemnica dlugiego i krótkiego życia 


Cemteb. m 


Nowele fantastyczne. 
asport e 


z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie : - 
w 1794 r. — Generał Stefan Grabowski, uczest- Jerzy Zuławski 
nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. — Fran- Stara Ziemia. Powieść. Cena rb. 2. 


hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski. — 


cu XVII w. — Tadeusz Kościuszko. — Uniwer- rał Romuald ks. Giedroyć. —- Generał Józef 
sal leputacyi ccutralnej W. Ks. Litewskiego Korski. 
1794 roku. -- Książę Eustachy Sanguszko, poseł 


lubelski na sejm czteroletni, 


uczestnik kampanii 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


ciszek Bouffał, łowczy nadworny litewski. — Józef 


Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 


Tegoż autora poprzednio wydane: 


Gene- Zwycięzca. Powieść. Cena rb. 2. 
Wiel. || Kuszenie szatana. Nowele. Cena rb. 1.50 
Poezye. Serva ll. rb. r, w ozd. opr r.40 
| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2099 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 


zeszytów, 


Szczegółowy prospekt na 


kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 
na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


żądanie wysyła się bezpłatnie. 


[acyklopedyi Staropolskiej Mustrowang 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Oferty przyjmuje Biuro Rachunkowe, OJdzial Zleceń,} 


Dział jlandlowy 


urańck-Liqow. T- ROLNICZEGO 


swych składów w Pumaniu: 


fo Najnowsze atwory °) 


(z uiewydanych) 


(Qeuwres posthumes) 


Michala Zawadzkie, 


poleca ze 


Hofherrai Schrantza 


Lokomobile, parowe garnitury mlo- 


carniane, młocarnie do koniczyny, na ioriepian na 2 ręce: 

s 1 : : Polonaise sur des motifs 
Braci Welger Prasy do słomy, uznane jako naj- e 23> dGenć BA 15 
lepsże. Marche iunebre. 4 - 45 

m 271 D 

Deerin A Maszyny żniwne, szpagat „Sztan: raik 0 5. Geiko pe 
g dart“ w najwyższym gatunku. Seconde marche - 
4 q gg Nuptiale; op. 286. , 4 15 
Międzynarodowej „u Motory naftowe, samochody, plu- || Ukrainka: op. 310., „ 2 
Harvester C-0 gi motorowe. Peojimosa; Ad k 30 
» EST IE 
s , F Uniwersalne kombinowane siew- || Danses des ćlfes. > à 
Vielwerta i Dediny inean: Ukrainiennes; op {06 . go 
oraz wszelkie narzędzia do uprawy roli służące. Nakład L. IDZIKOWSKIEGO 
w Kijowie. 2087 


t— 


Nasiona. 


Nawozy sztuczne PaE, osoba poszuk. m. dom. gos 
$ podyni samodz. Poste rest. 
Przyjmują się zamówienia na oryginalną pszenicę |^ kw 2146. 2146 


Banatkę dla sezonu bieżącego. 2062 


Przybory do podróży vi} 


Solidnemu dzierzawcy 
z kaucvą 5,000 rb. chcę oddać v 
centrum miasta pomiędzy gmachem 
instytucvi rządowych a Kreszczaty- 


A 


Kufry. 
nesc- 


p nowe zzz © 
serv, futerały na broń i aparaty fotograficzne | „t P- |kiem 45 ładnych, jasnych pokoi z 
Najtaniej Henryka Hoyera (b. współpr. Nisse- |wannami i wszelkiemi wygodajni (na 
w zakładzie na i Würtzl i S-wie |każdem pietrze). Adresówac: Poste- 


w Wiedniu). Kreszczatyk >! 38 w podwórzu. Przyj- 


A ZACZ: x restante okazieielowi pięciorublówki 
muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 


NA. E, 951c98. 2143) O 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyani i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wicków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo, 


Cena księgarska rb. 15. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, | 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Ałeksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklop:e- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, harwnego życia, i wskrze- 
sza się zamicrzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*... 


1237 


zamawiających dzieło w Administracył pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I 


Jedyny 
Magazyn 


Saratowskich Sarpinek 


SJROTKINA 


Sarpinki na sezon ISIl r. 


Kreszczatyk 
Nr 10 


1780 


Drukarnia Po Polska w Kijowie, ulicą Kreszczatyk Nr 38. 


ubie 


(koło LWOWA). 


Najsilniejsze wody 
siarczane w Euro- 


pie radioaktywne. Inhałatoryum systemu D-ra Bullinga i za- 


kiad Zandera. 


Kąpiele w świetle elektrycznem oałkowite 


i częściowe (kalory). 
Sezon od 10-50 maja do końca września. 


W Labieniu lecza się ze znakomitym skutkiem: Wszelkie formy 
enmatyzmu, artretyzm, ischias, wszelkie newralgie i porażenia, zapalenia 
>ltwnw, szozegdlnie na tle grurliczem, wszelkie choroby skórne. W tym 


seronja rozpoczyna się leczenie inhalacyami wszelkich cho- 
ród: nosa; gardła, krtani i piuc. Mieszkania na sposób zagranicz- 


nvch z pwóciel 


i 
vaf tiit le 


po R. LEO, 
Iralnie ogrzane, 
UONE. 
w miejscu. 

bwóch lekarzy: 


praktynużace D-r Roman Klęsk. 


koje z piecanii. 


Lekarz zakładowy 


( obsługa i światłem elektrycznem już od 1.40 dziennie. 
180 i 2 K. dla biednych po 80 hal. 


Łazienki cen- 


Park ï mieszkania elektrycznie oświe- 
Siacya pie urząd pocztowy i telegraficzny, 


t lefon, apteka 


D-r Ignacy Mazanek i wolno- 


Wazeikich objaśnień udziela odwrotną pocztą 


2157 
0 


IF Kto pragnie m | 


posiadać 


piękue owcce, piękne kwiaty, 
piękne nę produkty, ten nie- 


błatnego katalogu nasion, 


płatnego katalogu 


zamówi nasiona 


kona s 


| n te pszym ED nasiona 
i pod dewizą 
| sjakie ziarno — taki plon“ 


dostarcza firma 456 


4 ska 
L.: Balew 
E nasionami i ogrodnictwo 


i w Meruyczowie 
w 


| z” kijowskiej gub. 


Xijowska 1-sza 
Sala Sicyłacyjna 


- | Kreszczatyk Nr 27, wejście od frontu 


“| Przeznaczone ma sprzedaz: n 


naj- 
rozmaltese meble, obrazy starożvine 
| nowe, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery, pianino, lornetki, instru- 


menty muzyczne, rowery, lampy, na- 
| e; zynia, ubrsnia, kulerkii w. in. rzeczy: 
Przyjmują : ię w komis najrozmaitsze 
rzeczy do sprzedania. Przechowywa- 
nie najrozniait. rzeczy na do: godnych 
w arunk. Z gwarān. za całość, Szaco 
wanie rzeczy bezpłatnie: Licytacy - 
odbywa się w „BAKĘ Sprzedaż z woa 


(UROBSIU 


| niebywały śwodek 
do prania bializny 


gduż, używając go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tyiko 
wymieszac i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. Obiasn. na 
etykiecie. Zad. w 
<zład. apt. i mydl. 
Sprzedaż w lol- 
Ros. T-wie Handlu 
Towar. 
Kirowie. 


Eez chiorkulll 


Aptecz. w 
162 


Plaster 


„salyator 


W. Borowskiego. 


( 


Niszczy bez bólu odciski, brodawki 
i zgrubienia skóry. Sklad główny: 
Apteka W. Barowskiego, Płomackie 
No 1o w Warszawie. Ządać wszędzie. 
W Kijowie Tow. Bołudniowo-Ros. 
Handlu Fowarani Aptecznymi „JU- 
ASO AAS 1829 


Poszukuję posady Zaraz, 


zdolny stangret, znujący się dosko- 
nale ha uj ieżdzaniu koni wierzcho- 
wych 1 -aprzęgowych, jako też na 


kóciu i kı uracyj koni, praktyka 25-let- 
nia, wiek sredni. Adres: poczta O 
strog, gub, wołyńska mająt. Płużno, 
lgnacy Michałków. 2064 


m m 
Cement i gips 
wapno, cegła, wojlak, tol, 
Ag kanalizacyjno | CZGACI 


zapasowe 
oraz inne matervaly badowl, a także 
:c] 


I «EG. „GEN; EaZy- 

Down stujace obeenie. Eks- 
pedvcya towar, w obecnosci kupuj. 
Kreszczurycki zaul 3 w podwórzu, 

iu 

p OO TNMM 
o ba artystycznie 1 pedago- 
soba gicznie wykszialCowna za- 
uranicą w muzyce, znająca polski, 
trancuski, niemiecki, poszukuje po- 
sady ( ma wyl iatem), nauczy- 
cielki, opiekunki lub rowarząszki. 
Tuman, Nagornwi zaut. Na 8 d. Pasz- 
czewskiej, miesz. pułkownik. p Wy 
szomirskiej dla W. G. 2042 


a EPL. 


katle, ru 


ZARZĄD ZDROJOWY. 


Leśnik, 


były uczeń szkoły leśnej we [wo- 
wie, z egzaminem państwowym i 
chlubnemi świadectwami z dłuższej 
praktyki w większych lasach, obec- 
nie na stanowisku nądleśniczego w 
większym majątku, przyjmie zaraz 
posadę nadleśniczego, kontrolera la- 
sów lub nawet leśniczego w Krółe 
stwie Polskiem lub na Wołyniu. Has- 
kawe zgłoszenia pod adresem: Ma- 
ryan Stupnicki, nadleśniczy w Ru- 
dzie, poczta Sassów, Galicya. 2140 


Ogrodnik 
uzdolniony i wykwalifikowany. Ostat- 
nie słowa techniki, owocąrstwo, win- 
nice, kwiaciarstwo, przyjm. miejsc., 
kawaler, lat 37. Kijów, Mar.-Błago- 
wieszczeńska 98 m. 14 2144 


CUKIERKI 


w ozdobnych wazkach terakotowych 


TORTY 


na tacach terakotowych (od 2 rubli), 
bez żadnej dodatkowej dopłaty tyłko 
w Cukierni p MARQUISE”, Wto- 
dzimierska róg Prorezuej. 98 

JI Rz.-Kat. Tow: 


„Biuro pracy Dobr. Mała- 


Zytomierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro- 
nisko św. Jadwigi*. 12774 


Potrzebny jest pomocnik buchal- 


tera z gruntown znajom. buchalte- 
ry R Sa 55 mies. Zgłaszać 
się tylko od godz. 12 do 2, Lwow- 
ska 35. Towarzystwo. 2141 


Ki Aiministrari. 


Dia udostepnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 8o ilustracyi [Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje» 

wództwa. Cena dia prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb. 3 


(ocena księgarska rb. 5). 


386 


(W ozdobnej oprawie) 
Na prowincyę wysyłamy za zalicze. 
niem z dołączeniem kosztów prze 
syłki 


